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Kraków, Wtorek 12 Sierpnia 1890. 


„Euas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasw, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po 16 o. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola kudwika 1. 9. 
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Kraków 11 sierpnia. 


Przewódzca Staroczechów Dr Rieger bawił 
w tych dniach w Wiedniu. Wobec jednego z re- 
daktorów Presse, zaprzeczył Dr Rieger rozszerza 
nej wiadomości, jakoby zamierzał złożyć kiero 
wnictwo swojego stronnictwa. Ustąpiłby wówczas 
tylko, gdyby naród nie aprobował jego "postępo- 
wania wobec ugody, co okaże się w czasie je- 
siennej sósyi sejmowej. 

Według dzienników wiedeńskich nie ulegałoby 
wątpliwości, że podróż Riegera miała na celu po- 
rozumienie się co do widoków ugody a zarazem 
sprawę wprowadzenia języka czeskiego jako urzę- 
dowego w wewnętrznych stosunkach sądowych. 
O wyniku rokowań nic jeszcze nie wiadomo. Przy- 
puszczają niektórzy, że Rieger domagał się zwo- 
łania ponownej konferencyi ugodowej, o której po- 
dobno już coś wspominał w maju b. r. przy zam- 
kuięcia sesyi sejmowej. Wtedy rzecz u obu stron 
nie znałazła przychylnego przyjęcia. Jak zwykle 
w ważniejszych chwilach polityki wewnętrzej, tak 
i tym razem rozeszły się po Wiedniu pogłoski o 
przesileniu ministeryslnem, w których „jeduak 
niema oczywiście ani źdźbła prawdopodobieństwa. 
Według doniesienia dziennika Morawske Listy, 
miał Cesarz podczas pobytu w Gracu uczynić ną- 
dzieję, że zwiedzi wystawę krajową pragską ; — 
twierdzą że nie jest to bez związku z przekona- 
niem sfer decydujących o pomyślnym skutku 
akcyi ugodowej. 

dosa niemiecki opuścił już Anglię 
i wstąpił wczoraj po raz pierwszy do Helgolandu, 
tej wyspy przez położenie swoje jakby przezna- 
czonej na obronę wybrzeży niemieckich, a którą mu 
Anglia odstąpiła, jakby na znak, że między nią 
a Niemcami nie ma już odtąd być żadnego pun 
ktu spornego. a ; 

Ww pond zaś pobytu jego w Anglii uwydatniło 
się dość jasno, tak w niektórych słowach, które 
padły w parlamencie, jak i w objawie zdań dzien: 
ników różnych odcieni politycznych, że nie same 
sfery dworskie i rządowe są zadowolo- 
ne ze świeżego zbliżenia się Anglii do 
trójprzymierza, ale że i lud cały po- 
dziela to zdanie. Nie zbywa więc i na gwa- 
rancyi, że rawet możliwa zmiana gabinetu nie 
zdołałaby zmienić nie w tym stosunku. Z kilku 
wyrażeń dziennikarskich wynikało nadto słoszne 
bardzo przekonanie, że zbliżenie się Anglii do 
potrójnego przymierza trzymać będzie na wodzy 
pewne namiętności, któreby w Azyi miały ochotę 
zalać powodzią swego rozszerzania się sfery inte 
resów angielskich. Słowa te odbiją się zapewne 
niemiłem echem w Petersburgu, a dźwięk echa 
tego bęlzie stosowną przygrywką do bliskiej po 
dróży cesarza niemieckiego na manewrą rosyj- 
skie. s M i 
Do niezaprzeczenie rzete!nej gwarancyi pokoju, 
jaką przedstawia zbliżenie się Anglii do potrójne- 
go przymierza, przyłączył się w tych dniach głos 
nawołujący do rozszerzenia tej gwarancyj, wzglę 
dem którego zachodzi jeszcze pytanie, czy nie 

i łającego na puszczy. Jest to 
pozostanie głosem wołają łaj świeżo 
głos Holendra, autora broszury pip z! w ; 
w Amsterdamie pod tytułem: Frontem do Francyt. 


zyczną przerobił 1814 roku nauczyciel wiejski, |monijną całość, której 
głośny w swoim czasie talentem muzycznym, Roch |na lesis 


OBERAMMERGAU. 


——_— 


Trzej dob *ąciele i dobrani towarzysze Wy- 

braliśm. Pe 00 08 lipca via Wiedeń do pod- 

y się z końcem lip kóóch 
alpejskiej ubogiej wioski Oberammergau, 

: ry biła ślub 
nawiedzona 1633 r. zarazą morową. Zr0d! sej i 
że co lat dziesięć misterya męki Pańskiej nań i 
czne czasy urządzać będzie, jeżeli dżuma ustanie. 
Ustała, i już 1634 r. ję wię „nów | 
raz misterya pasyjne w Oberammergau — 
rzały się ai 10 aż do r. 1674, poian pe" 
zaokrąglenia cyfry dano je 1680 r. i odtą co kr 
dziesiątek przetrwały bez przerwy do dni R, 1 
Napróżno w epoce związku reńskiego W r. © - 
próbował minister - filozof Montglas zabronić ml- 
steryów pasyjnych, poczciwi Oberammergauanie 
wysłali natychmiast deputatów do króla Maksymi- 
liana I-go z prośbą, aby ministeryalny zakaz 
zniósł — co też dobrotliwy ten monarcha uczynił. 

Obecny rząd bawarski otacza misterya pasyjne 
swą opieką, nie krępując wszelako działalności 
komitetu na czele tej instytncyi stojącego. | 

Jak wszędzie w wiekach średnich, tak pomimo, 
że to już był początek XVII wieku misterya pa- 
syjne w Oberammergau przybrały odrazu cechę 
wybitnie religijną i zachowały ją po dziś dzień 
pomimo wpływu ducha czasu i namiętności ludz- 
kich, chciwości zwłaszcza. Prostym, ale zacnym 
tym góralom pomagali w zbożnej robocie księża 
kanonicy z Rottenbuch i księża Benedyktyni z Et 
tal.) Oni to ułożyli tekst misteryów i muzykę 
pod pieśni śpiewane w międzyaktach, przypomi 
nające swą rzewną prostotą nasze „Gorzkie żale”, 

tóre także z misteryów męki pańskiej w Polsce 
"Tad XV wieku przedstawianych powstały. 
1803 St benedyktyński misteryów przetrwał do 
roku. niezmieniony. Przerobił go i rozszerzył 
na życzenie króla Maksymiliana I ex - benedyktyn 
Otmar Weiss, a proboszcz miejscowy X. Daisen 
berger uzupełnił i wydoskonalił 1860 r. 
Także i dawną benedyktyńską kompozycyę mu 


1) Opactwo Ettal; skrócone Einoede Thal, założył 
cósarz Ludwik Bawarczyk 1330 roku. Osadził w niem 
20 Benedyktynów i 12 rycerzy żonatych — którym 
dał arcyciekawą regułę. W XVI wieku mieszkali tam 
już tylko sami Benedyktyni. Napoleon I, jako naczel- 
nik związku reńskiego, zniósł opactwo 1803 roku 
i odtąd Ettal jest probostwem, 


Autor broszury tej stara się dowieść, że rządo- 
wi holenderskiemu wypada koniecznie 
przyłączyć się do potrójnego przymie- 
rza i popiera swe twierdzenie następującemi ar- 
gumentami: „Badając ściśle w ostatnich latach 
politykę niemiecką, mogliśmy zyskać przekonanie, 
że dąży ona szczerze do utrzymania pokoju, a że 
i my przejęci jesteśmy potrzebą utrzymania po- 
koju, którego główną podstawą jest dziś potrójne 
przymierze, powinniśmy też podzielać jaknajszcze 
rzej zdanie o potrzebie wzmocnienia go. Byłoby 
więc rzeczą wielce dla Holandyi zaszczytną, gdy- 
byśmy przymierze to przystąpieniem do niego roz- 
szerzyli. Lud i rząd nasz powinny się sotnie 0- 
świadczyć, że na przypadek wojny staniemy czynnie 
po jego stronie. Wszakże skutkiem oświadczenia ta- 
kiego, stanowisko nasze zyska na powadze, dopóki 
trwać będzie pokój, w razie wojny zaś, która tyl- 
ko zwycięztwem środkowej Europy zakończyć się 
może nie będziemy narażeni na narusze- 
nie naszej niezawisłości. Łącząc się z potrójnem 
przymierzem będziemy nadto uczestnikami wiel- 
kiej misyi bronienia Europy od prądu panslawi- 
stycznego, czyli innemi słowy od grożącego Euro 
pie zalewem barbarzyństwa wschodniego. 
„Powtarzano już często o tem, że na przypa- 
dek wcjay Niemiec z Rosyą, kiedy główne siły 
niemieckie zajęte będą na wschodzie, mógłby stó- 
sowny oddział francuski wpaść do Holaudyi, prze- 
być tu Ren i zrobić niebezpieczną dywersyą. Stać- 
by się to mogło później argumentem dla Niemiec, 
że jej posiadanie całego biegu Renu jest nieodzo 
wnie potrzebnem. Takiemu wypadkowi tylko przez 
sojusz z Niemcami i wspólnie umówione strategi- 
czne zarządzenia skutecznie zapobiedz można, a 
tem samem uniknąć pomienionych niebezpiecz- 
nych następstw dla Holandyi.* | 
Te są argumenta, które skłaniają antora bro- 
szury do wystąpienia z radą, aby Holandya przy- 
stąpiła do potrójnego przymierza i do cdwołania 
się do opinii publicznej swego kraju, aby myśl tę 
jaknajusilniej popierała. i i | 
O politycznem znaczeniu odwiedzin 
cesarza niemieckiego w Osborne odebrała 
berlińska Post z Londynu następujące donies; onie : 
„Jeżeli wizyta przeszłoroczna cesarza 
w Osborne dała pierwszy popęd do ugody ar 
niemieckiej, a poparły zamiary te jeszcze 
dziny księcia Walii w Berlinie i serdeczne przy- 
jęcie jego w tem mieście, to obecnie krążą już 
wieści w kołach zbliżonych do Foreign Office, że 
i tegoroczna wizyta w Osborae będzie miała swe 
następstwa polityczne, albowiem odbywają się mię- 
dzy cesgrzem, królową, księciem Walii i Salisbu- 
rym częste narady, których rezultat sprawi może 
światu podobną niespodziankę, jaką mu poprze- 
daia ugoda angielsko-niemiecka sprawiła.“ Post 
dołącza sama do tych słów ostrzeżenie, aby ich 
sobie w zbyt doniosłem znaczeniu nie tłómaczyć. 
Nord brukselski pisze o tej samej wizycie 
w przeglądzie swoim politycznym, że wierzy 
wprawdzie w przyjaźń między Anglią a Niemca- 
mi, nie wierzy jednak w przystąpienie Anglii do 
potrójnego przymierza a mianowicie w to, aby 
w tej mierze układ jaki nastąpił. Byłoby to, zda 
niem jego, zanadto przeciwnem wszelkim trady- 
cyom angielskim. Samo zaś przyjaźne zbliżenie 
mda do Niemiec może być korzystnem dla 
pokoju. 


Dędler. Czy na tych zmianach zyskała wartość 
misteryów, nie umiem powiedzieć. Zdaje się je- 
dnak, że tekst i muzyka benedyktyńska odpowia- 
dała bardziej powadze i świętości rzeczy; muzyka 
zwłaszcza dedlerowska, zdaniem znawców, nosi 
pomana oaei eklektyczny, miękki, z opery zapo- 
*Tustytucya misteryów pasyjnych w Oberammer- 
gau ujęta jest w pewne zwyczajowe prawa. Nale- 
żeć do niej mogą tylko mieszkańcy tej wioski, 
przepisane mają pewne ćwiczenia duchowne, częst- 
SZĄ pomes i Komunią św. i odznaczać się mu- 
szą se Ay azowanem życiem do czego im poma 
ga rzeźbiarstwo do prawdziwej sztuki doprowa- 
dzone, główne prawie ich zatrudnienie i utrzyma 
nie życia. Na jej czele stoi komitet wybierany co 
dziesięć lat — on zarządza kasą, budowlami, on 

nacza płacę aktorom, śpiewakom i muzykom, 
m AJ bonia d gia i przyjmuje. Umieaapzenien 
ości zajmuje się urząd gminny zwany tu magi- 
siratom. pz, Jan Dani jest od [at Seii 
20 duszą komitetu. 

Chór składa się z 10 męzkich i 14 kobiecych 
głosów, orkiestra z 32 muzyków. 

Wioska sama leży w obszernej uroczej dolinie, 
okolonej wzgórzami lesistemi; liczy zaledwo 1400 
mieszkańców ;. domki jednopiętrowe, murowane, 
schludne, w jedną dlugą ulice ustawione; te co 
dawniejsze ozdobione z frontu obrazami świętych, 
namalowanemi al fresco przez miejscowego mala 
rza Franciszka Zwinka, zwanego dla pospiechu 
w swej sztuce „Liiftelmahler,* ucznia słynnego 
mistrza Knollera. Z pośród tych domków ster- 
czy wspaniale kopuła kościoła dźwigniętego w stylu 
rococo w drugiej połowie przeszłego wieku. Do 
koła kościoła cmentarz gęsto zasiany pomnikami. 
Powierzchnia jego WYNOS! 3300 kwad. metrów. 

Tyle co do miejscowości samej. 

Misterya pasyjne odbywają się na placu tak 

b m, jak pół rynku krakowskiego, otoczo 
Opssorny kanem z desek z czterema wejściami. 
nym par ie części placu zajmują miejsca dla wi- 
Podaj N stołki amfiteatralnie ustawionie. 4000 
bp + nich się pomieści: Zmaczną część placu 
310 kwad. metrów zajmuje podium, 290 kwad. 

tr. właściwa scena. est to budynek murowany, 
metr. wa stylu. klasycznym o podwójnej karty. 
obsz A Mt tą sceneryą: Obok niego i połączone z nim 
kę Z A dwa mniejsze budynki, przedstawiające 
sów Piłata i dom Annasza ; wchodzi się do nich 
bo + abódadi: Wszystko razem zlewa się w bar- 


Nord omawia też reskrypt cara do Wan: 


nowskiego, kładzie nacisk na pokojową dą- 
żność pisma tego i zwrąca uwagę na sposób, w ja- 
ki cesarz charakteryzuje pokój zbrojny i jak zbro- 
jenia pragnie uczynić zawisłymi od finansowych 
sił narodu. Jest to zdaniem Norda, zupełnie no- 
wy pogląd na rzeczy, który Karopę z myślą zbroj- 
nego pokoju pogodzić powinien. 

Zamieszczony w tym samym numerze Norda 
list petersburski omawia s rawy biskapstw 
bułgarskich w Macedonii i wyraża zdanie, że 
Tuarcya gotuje przez zbys uległość koniec 
panowania swego w Europie. 

Zamknięcie posiedzeń mentu angielskiego 
poprzedza co roku wielki iet u Lorda Ma- 
yora. Bankiet ten odbył się już w przeszły wto- 
rek i dał, jak wiadomo powód Salisburemu 
do wygłoszenia mowy, w której ufność SWĄ W u- 
trzymaniu pokoju na czas długi z niezwykłą za- 
znaczył pewnością. Parlament sam jodroczonym 
zostanie jutro aż do jesieni a z nim znaczna ilość 
spraw, które w ciągu obecnej sesyi dla przeszkód 
stawianych przez opozycyę załatwionemi być nie 
mogły. Aby przynajmniej kilką naglejszych spraw 
administracyjnych załatwić, ,uchylono nawet na 
pozostające dnie postanowienie regulaminu, wedle 
którego posiedzenie dłużej jak do północy trwać 
nie mają. | 

W sprawie armeńskiej intefpelowano kilkakrot- 
nie rząd w Izbie niższej. Fergusson oświadczył, 
że rząd angielski poczynił już energiczne przed- 
stawienia Porcie na korzyść uciemiężonych chrze- 
ścian, zarazem wyraził przekonanie, że Porta okaże 
tym razem szczerą chęć zniesienia nadużyć i ukarania 
winnych. Zbyt daleko sięgające życzenia o jakich 
wspomniał Gladstone, mogłyby łatwo chybić celu 
i odnieść skutek przeciwny. 

Z okazyi obsadzenia biskupstw bułgarskich 
w Starej Serbii i w Macedonii ogłasza Videlo 
artykuł o obecnej zewnętrznej polityce serbskiej, 
w której umizganie się Rosyi poczytuje liberałom 
i radykalistom za wyraźną zdradę stanu. Dążność 
zbliżenia się do Rosyi mówi Videlo, którą stron- 
nictwo liberalno - radykalne tak demonstracyjnie 
zainaugurowało, jest główną przyczyną wszelkich 
niepowodzeń serbskich w sprawach zagranicznych. 
Wywołała ona nieporozumienie z Austryą, Turcyą 
i Bułgaryą i spowodowała Anglią do popierania 
życzeń Bułgaryi. Obecny zatąrg z Austryą na polu 
handlowo politycznem, upokorzenie jakiego doznaje 
Serbia ze strony Tarcyi, która odmawia wszel 
kiego ządośćuczynienia za zamordowanie konsula 
serbskiego w Prystinie, świeżć wydanie beratów 
sułtana biskupom bułgarskim, w Uskiupie i w O- 
chrydzie wszystko to są skutki odstąpienia Serbii 
od potrójnego przymierza. Rosya nie jest zresztą 
bynajmniej przyjaciółką Serbii, ponieważ ona sa- 
ma żądała dawniej takiego samego załatwienia 
sprawy biskupstw bułgarskich, jakie dziś nastąpi- 
ło. Rosya jest wrogą księciu Ferdynandowi i Stam- 
bułowowi, ale nie Bułgaryi. Poddać się ideom 
panslawistycznym, znaczy zabijać żywotne intere- 
sa Serbii. Polityka ta zaprowadziła już Austryę 
do Bośni, a zaprowadzi ją może jeszcze do Sta- 
rej Serbii i do Serbii macedońskiej. 

Wieści o zmianach w ministerstwie 
tureckiem, które już Szakira baszę Wielkim we- 


ocznych ogłaszały, okazały się bezpodstawnemi. | pozostawić samodzielnymi, jak inne słowiańskie 


Zaprzeczono im przynajmniej 


Berlińska Morgen Ztg zamieszcza p. t.: „Pa- 

otyczny protest przeciwko rusofilskiej polityce 
Bismarcka” dłuższy artykuł, w którym poddaje 
ostrej krytyce oświadczenia ks. Bismarckz, za- 
warte w jego rozmowie z redaktorem Now. Wre 
mia. Warto poznać bliżej te uwagi berlińskiego 
dziennika choćby dlatego, że i o nas zachodzi 
tam wzmianka, a powtóre i dlatego, że artykuł 
ten pokazuje, jak skutecznie b. kanclerz pracnie 
nad obniżeniem dawnego swojego znaczenia poli 
e bestjyęj Wspomniany artykuł brzmi w przekła- 

zie : 

„Nasi „narodowcy* oburzają się na obecnego 
kanclerza, że w swym memoryala o niemiecko- 
angielskim układzie zaznaczył możliwość wojny 
z Anglią, której należało zapobiedz; uasi wale- 
czni narodowcy sądzą: takich rzeczy wcale napo- 
mykać nie należy; to wygląda na obawę przed 
Auglią. Niemiec boi się tylko Boga a zresztą ni 
kogo! Bardzo pięknie i bardzo dumnie! Zapomi- 
nają oni jednak, że ten sam mąż, który te pię- 
kne i dumne słowa wypowiedział, usiłował zu- 
pełnie metodycznie wychować Niemców na naród, 
któryby się obawiał najróżnorodniejszych potęg: 
cesarza, kanclerza, landrata, policyanta, podoficera, 
denuncyenta, byle tylko nie Boga i swego sumie- 
nia; że cała polityka Bismarcka w ostatnich la- 
tach polegała na tem, aby w ludności utrzymać 
dziecinną bojażźń przed sprzymierzonymi wrzeko- 
mo Francuzami i Rosyanami, i że te usiłowania 
osiągnęły najwyższy rezultat właśnie w chwili 
kiedy owo dumne słowo padło z ust kanclerza, 
które wśród takich okoliczności brzmiało jak cy 
niczne szyderstwo i dlatego tak autora tych wier 
szy, jak i wielu innych oburzyło do żywego. 

W ostatniej swej rozmowie z reprezentantem 
Now. Wremia prowadzi ks. Bismarck prywatoie 
sprawę rozsiewania trwogi dalej, dając przy tem 
swej znanej miłości do Rosyi tak egzaltowany 
wyraz, że możnaby wpaść na myśl, iż nie obawa 
o Niemcy, lecz o Rosyą powoduje go do tego, 
aby wszelkie niebezpieczeństwo wojny pomiędzy 
obydwoma mocarstwami wedle możności usuwać.“ 

Dalej zastanawia się berliński dziennik nad 
skutkiem ewentualnej rosyjsko niemieckiej wojny 
i zaznacza, że jeżeli dotąd ponosiły Niemey klęski, 
to brak jedności i wspólnej komendy były ich 
głównym powodem. „Od czasu jednakże — tak 
ciągnie dalej — gdy całe Niemcy się złączyły — 
boć i austryacecy Niemcy są dzisiaj z nami zwią 
zani przymierzem, nie należy się obawiać klęski, 
zwłaszcza, że zjednoczone posiadają w państwie 
pruskiem niezrównanego przodownika.* 

Charakterystycznym i bliżej nas obchod 
jest jeszcze końcowy ustęp artykułu. Dowodzi on, 
że zaszły jednak w Prusiech wielkie zmiany, przy- 
najmniej co do tonu dziennikarstwa. 

„W końcu twierdzi Bismarck, iż ani Niemcy, ani 
Rosya nie odniosłyby korzyści, gdyby rozpoczęły 
z sobą wojnę. Rosya mogłaby co najwyżej uzy- 
skać pewną ilość nowych Niemców nadbałtyckich, 
a my moglibyśmy zabrać jej Polaków, których i 
tak mamy już za wiele. 

Najprzód nie potrzebowalibyśmy anektować Po 


zyrem, a Tewfika baszę ministrem spraw zagrani-|laków, lecz moglibyśmy ich jako małe państwo 
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Uwaga. Nakryte dachem są loże oraz I. II. III. miejsce. 


Przystąpmy już do samego dzieła. 

Misterya dzielą się na trzy akty: pierwszy ma 
7 scen, drugi 7, ostatni akt tylko trzy. Każdą 
scenę poprzedza chór i jeden lub dwa żywe obrazy 
będące alegoryą z starego zakonu wyjętą, odno- 
szącą się do pojedynczych ustępów męki Zbawi- 
ciela i Jego świętej osoby. Zadanie chóru jest po- 
dwójne: objaśnić, wytłumaczyć alegoryą żywego 
obrazu; powtóre być głosem publicznego sumienia 
i wydać sąd o tem co na scenie już przedstawiono, 
lub co się ma przedstawić. 


Tak pojmowali zadanie chóru klasyczni Greko-|śpiewaków. Spiewa on, jak synowie Jakóba pa- 


dodaje uroku pyszny widok | wie; tu jednak dodano jeszcze nawoływania do 
te wzgórza podalpejskie. Dla uwidocznie- |żalu za grzechy, do współlitości nad cierpiącym 


Chrystusem i moralne przestrogi, co właśnie na- 
daje tym hymnom charakter religijny, przypomi- 
nający ton naszych „Gorzkich żalów,“ i nie wątpię, 
że wiele z nich przejdzie żywcem do pieśni śpie- 
wsnych po kościołach w czasie postu wielkiego. 

piewacy i śpiewaczki przystrojeni jak Dawid 
grający na arfie i wyśpiewujący psalmy, w diadem, 
w białą tunikę przepasaną pasem i w różnobarwne 
długie płaszcze. Śpiewają stojąc w półkole na 
podiam przed główną sceną, w środku mężczyźni, 
po obu bokach po sześć śpiewaczek. Spiewsją 
z pamięci, bez nót, gestami nadając tem większy 
wyraz pieniu. Postawa ich poważna, milcząca, u. 
roczysta, snać że przejęci treścią i duchem swej 
pieśni. Orkiestra wpada w tem śpiew, to znów 
tylko mu towarzyszy. Solowy śpiew bardzo częsty, 
za to pod koniec hymnu chór pełny. 

I oto zaraz w prologu myśl piękna. Chór opiewa 
upadek pierwszego człowieka — odsłania się kur 
tyna a żywy obraz przedstawia anioła ognistego, 
wypędzejącego pierwszych ludzi upadłych z raju. 
Chór śpiewa r jak Chrystus podźwignął, od- 
rodził i zbawił ludzkość całą i nawołnie ją do 
wdzięczności i adoracyi Ukrzyżowanego. Znów się 
podnosi kurtyna a żywy obraz przedstawia ado- 
racyą krzyża. Kilkadziesiąt osób: mężów, kobiet, 
dzieci, wchodzi w ten żywy obraz i zdumieć si 
wypada nad szybkością a dokładnością reżyseryi 
sceny. 

Po tym pięknym, na szeroką skalę obmyślanym 
prologu, scena I: Wjazd tryumfalny Chrystusa 
Pana. W szarej, niezszytej tunice i płaszczu ama- 
rantowym, przerzuconym przez lewe ramię, wjeż: 
dża na osio ku, koło niego uczniowie i setki, po- 
wtarzam setki, ludu przebranego w strój wiernie 
historyczny. Dzieci, z palmami w ręku, wołają 
co gardła stanie: „Hosanna Synowi Dawidowemu.* 
Osobę Chrystusa Pana przedstawia na trzeci już 
zawód rzeżbiarz Józef Mayer, postać wysmukła, 
poważna, o pięknej twarzy i długich włosach, głos 
dźwięczny, całe wzięcie się ujmujące, szlachetne. 
Zdaje mi się jednak, że podczas pochodu od Kaj 
fasza do Annasza, Piłata i Heroda, spokój jego 
zresztą bardzo naturalny przeradzał się w pewną 
sztywność. 

W głębi sceny mury świątyni, w niej przeku 
pnie frymarczą towarem ofiarnym. Chrystus je wy- 
pędza zwitką powrozów; oni zagniewani biegną 
ze skargą do synedrium. Oto treść sceny I. 

I znów wysuwa się z obu stron kolumnady chór 


już półurzędownie.| państewka, skoroby się tylko rozpoczął rozkład 


rosyjskiego kolosu na państwa średnie i drobne. 
Powtóre jest to niedorzeczność, wynikająca z naj- 
nierozsądniejszej nienawiści, mówić, że już mamy 
więcej Polaków, aniżeliby życzyć sobie należało. 
Polacy płacą podatki i nadstawiają w wojnie 
swą skórę, jak inni obywatele państwa. Czegóż 
więcej chce państwo? Jeżeli ks. Bismarcka ladzie 
mówiący polskim językiem tak bardzo irytują, to 
jest to jego własna sprawa prywatna; państwu 
nie szkodzi nie a mie polski język 2 milionów 
jego poddanych. Po trzecie pomija książę główną 
korzyść, jedyną, jakąby nam przyniosło zwycięz- 
two nad Rosyą, która atoli byłaby olbrzymią: ro- 
syjska granica stanęłaby otworem dla naszych ko- 
lonistów i dla płodów naszego przemysłu! 

Nie będziemy potrzebowali wojny, aby ten cel 
osiągnąć, i nie życzymy jej też sobie; rozumnej 
dyplomacyi powiedzie się otworzyć nam rosyjską 
granicę. Ale ks. Bismarck utrudnia jej pracę, u- 
twierdzając wciąż na nowo Rosyan w wierze 
w swą niezwyciężoność i wbijając im w głowę, 
że my nie dorośliśmy do tego, byśmy z nimi wojnę 
prowadzić mogli i że dlatego wszystko z ich stro- 
ny znosić musimy.* 


Berlin 8 sierpnia. Partya socyalno-demokraty- 
czna ogłasza projekt organizacyi stronnictwa. We- 
dług dokumentu, za członka stronnictwa uważany 
jest ten, kto uznaje program partyi i popiera stale 
cele stronnictwa środkami materyalnemi. Osobi- 
stości, którym dowiedziono wykroczeń przeciwko 
podstawowemu programowi stronnictwa lub dopu- 
szczające się czynów niehonorowych, nie mają do 
partyi dostępu. 

Berlin 9 sierpnia. Reichsanzeiger ogłasza, że 
cesarz z okazyi pobytu swego w Helgolandzie 
wyda odezwę do ludu belgolandzkiego. 

To samo pismo ogłasza, że nim sejm pruski 
orzecze przynależność Helgolandu do monarchii 
pruskiej, wyspą tą zawiadować będzie osobny gu- 
bernator na podstawie obowiązujących tam obe- 
cnie praw. (ubernatorem zostanie jeden z ofice- 
rów marynarki. Przydanym mu będzie oprócz tego 
komisarz rządowy do zawiadywania sprawami cy- 
wilnemi wyspy. Gubernatorem mianowany już z0- 
stał kapitan marynarki Geiseler. 

Berlin 9 sierpnia. Narada konsulów amery - 
kańskich w Paryżu zebrała się za ineyatywą kon- 
sula w Berlinie. Celem jej jest uregulowanie tru- 
dności w wykonaniu Mac-Kinley-bilu, które szcze- 
gólnie byłyby dotkliwe dla Niemiec. Konsulowie 
bowiem niemieccy w Ameryce północnej nie byli 
w możności odbierania od kupców i przemysło - 
ców niemieckich przysięgi eo do wartości wywo- 


zącym |żonych przez nich towarów i zgodności rachanku 


na żądanie władz celnych, gdy złożona przez 
ców deklaracya wydawała się penre cm dw 
ga = = = lub ilości towaru. 
erlinie spodziewają się powszechnie. i 
konferencya ułatwi stosunki kasliówe z Amaryka 
Petersburg 8 sierpnia. O doniesionem już 
odkryciu min i innych przygotowań na kolei z Re- 
wla do Narwy, o których głoszono, że pozosta- 
wały w "Ten z zamachem nie na cara, ale na 
cesarza niemieckiego, panuje w pewnych kołach 
petersburskich przekonanie, że pominu oba- 


tryarchy naradzali się nad zgubą Jówefa. Z 
obraz z jedenastu osób nc Laaa ten biblijny 
wypadek. Odsłania się kurtyna: Rada żydowska 
w pełnem zebraniu; dekoracye i kostiumy wiernie 
historyczne. Rolę oskarżyciela bierze na siebie 
Annasz '); wniosek stawia Kajfasz 2): „lepiej jest, 
aby jeden człowiek umarł za cały 4; WYBO- 
ka Rada dekretuje śmierć Chrystusowi i wysyła 
szpiegów, którzyby miejsce pobytu jego odkryli i 
uwięzienie jego ułatwili. Gra pełna życia i praw- 
dy, cała złość a przewrotność synedrium wystę- 
puje w swej szkaradzie. — Na tem kończy się 
up i 

raz wysuwa się z poza kolumn chór śpie- 
waków i śpiewa, jak młody Tobiasz ig 
z matką, gdy z nieznanym Rafaelem w daleką, 
nieznaną wybierał się krainę. Równocześnie żywy 
obraz uprzytomnia tę rzewną scenę biblijną. Na- 
głym zwrotem chór śpiewa ustęp z „Pieśni nad 
pieśniami”: ubë est dilectus meus, jak oblubienica, 
przedstawiona w żywym obrazie wśród skał i za. 
rośli, opłakuje stratę oblubieńca swego. To przy- 
grywka do sceny III, najrzewniejszej bezwątpie- 
nia i najpiękniejszej w całej sztuce. 

Jezus z uczniami w Betanii w domu Szymona 
przypuszcza do swych stóp Magdalenę *), która 
obmywa je łzami a głowę swego mistrza nama- 

drogim olejkiem. Gorszy się tem okrutnie 

z, bo „złodziejem był i nosił woreczki,“ — 

Chrystus go karci miłościwie i zabiera się do o- 

dejścia, gdy wtem spotyka się ze swą Matką, 
Tp. wę zew ycd otoczeniu kilku niewi 
1 Lazarza. Dobry syn pożegnać chci 

dobrą matkę, zanim poszedł na ómierń. Śri 

Scena pożegnania sama z siebie rzewna, ode- 
yw paj z taką prrshologiomng prawdą i 

e WZTU8Z o łez ni iewi 
dle Win? zaj etylko niewieście, 

1) Przedstawia go krawiec Franciszek Rute. 

i Przedstawia go wybornie burmistrz Jan Lang. 

) Przedstawia ją Amalia Deschler. W oddaniu tej 
roli nie było nie rażącego afektacyą — to już wiele. 

*) Przedstawia ją z wdzięcznym tym razem resli- 
zmem córka burmistsza, panna Roza Lang. 

*) Przedstawia ją dość udatnie Helena Lang. 


X. STANISŁAW ZAŁĘSKI, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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. ski dążące do zwiększenia prestacyi w materyale 


wy szerzono głównie dlatego, aby znaleść pozór 
do otoczenia cesarza niemieckiego licznym zastę- 
pem policyi, któryby mu odebrał wszelką moż- 
ność zetknięcia się z ludnością prowineyj nadbał- 
tyckich. 

Petersburg 9 sierpnia. Do petersburskiego 
Herolda donoszą z Kijowa, iż zbiór pszenicy 
w kraju południowo-zachodnim jest już prawie 
wszędzie ukończony, gdyż tam, gdzie pszenica 
nie mogła być wcześniej sprzątniętą, ziarno było 
przejrzałe. Omłót żyta i pszenicy dał zadawal. 
niające rezultaty. Z innego źródła donoszą z Brze- 
ścia litewskiego o przygotowaniach na oczekiwane 
w najbliższej przyszłości znaczne transporty zboża. 

Petersburg 9 sierpnia. Z Belgradu donoszą 
do MNowosti, że Milan oddał swoją sprawę rozwo- 
dową Radzie państwa. 

Petersburg 8 sierpnia. Wedłag doniesień 
Grażdanina, wkrótce zacznie się zmiana uzbroje- 
mia kozaków w piki innej formy. 

Paryż 8 sierpnia. Rząd francuski zwołał an- 
kietę, w celu zastanowienia się nad kwestyą wy- 
budowania kolei żelaznej w celu połączenia po- 
siadłości francuskich w Algierze z zapewnionemi 
Francyi przez ugodę z Anglią posiadłościami nad 
Nigrem i jeziorem Czaądem. 

Belgrad 8 sierpnia. Po załatwieniu sprawy 
biskupów bułgarskich i macedońskich w myśl ży: 
czeń Bułgaryi, stara się teraz rząd serbski o u- 
zyskanie przynajmniej jakiej kompensaty, a do 
maga się od rządu tureckiego, aby zamiano 
wał też przynajmniej dwóch biskupów serbskich 
w Uskiupie i Pryzrenie. 

Belgrad 9 sierpnia. Rozdwojenie w serbskiej 
.partyi liberalnej jest nieuniknionem. Stronnictwo 
podzieli się na młodo i staro liberałów, przyczem 
pierwsi będą mieli prawdopodobnie nad ostatnimi 
przewagę. Jest rzeczą pewną, iż opozycya w przy- 
szłej skupczynie będzie silniejszą niż w obecnej. 
Program młodo-liberałów bezwątpienia ściągnie do 
tego stronnictwa członków innych partyj parla- 
mentarnych. 

Cetynia 8 sierpnia. Nad granicą czarnogórską 
wre ciągle jeszcze bój między plemieniem Malis 
sarów a Czarnogórcami. Tahir basza wysłanym 
został z wojskiem przez Portę, aby pokarał win- 
nych i przywrócił porządek. 


26 ustawy drogowej. 


nych dni prestacyjnych i ceny dnia pieszego, u- 


do opłacanych podatków bezpośrednich. Taki ekwi- 


wydaną została nowa ustawa gminna z r. 1889 

Co do reszty miast i miasteczek, to nie nakła- 
dając w tym względzie przymusu, należałoby zda- 
niem Wydziału krajowego pozostawić do woli 
odnośnym gminom, a względnie uznaniu Rad po- 
wiatowych, oraz decyzyi Wydziału krajowego i 
Namiestnictwa, czy gminy te mają nadal zatrzy 
mać prestacyę w robocie lub w miejsce tejże spła- 
cać ekwiwalent w gotówce. 

Wydział krajowy idzie jeszcze dalej i propo- 
auje, aby i tym gminom wiejskim, które mogą 
uiszczać ekwiwalent prestacyi drogowej w gotó 
wce i które same zażądają zaprowadzenia tego 
ekwiwalentu zamiast prestacyi w robocie, dać mo- 
żność tej zamiany w sposób ustawą wskazany. 
Zamiana prestacyi w naturze na ekwiwalent w pie- 
niądzach — zdaniem Wydziału krajowego — do- 
puszczoną być może tylko w gminach zamożniej- 
szych, którym łatwiej przychodzi o pieniądz go- 
towy i które własnemi środkami są w stanie za- 
spokoić potrzeby drogowe, bez uciekania się do 
pomocy powiatu, a w szczególności do powiato- 
wego funduszu dróg gminnych. W następstwie 
tego stanu rzeczy, gminy opłacające ekwiwalent 
w pieniądzach, musiałyby być wyłączone ze związ- 
ku konkurencyjnego z powiatowym fanduszem 
dróg gminnych, a nie mając prawa do zasiłków 
z tego funduszu, nuiszczałyby 3%, stały dodatek 
drogowy, jedynie na rzecz miejscowego funduszu 
drogowego. 

Proponowane powyżej postanowienie co do opła- 
cania ekwiwalentu drogowego godzą ze sobą, o 
ile to być może, oba przeciwne systemy presta- 
cyjne, albowiem rozkład ciężarów na rzecz dróg 
gminnych oparty na kombinacyi prestacyi w na- 
turze z dodatkami do podatków bezpośrednich, 
odpowiadający najbardziej ekonomicznemu położe- 
nin naszego ubogiego kraju, mógłby przy zasto- 
sowaniu rzeczonych postanowień w miarę wzrostu 
zamożncści gmin ustępować powoli systemowi 
opartemu wyłącznie na podatku, tam gdzie gminy 
i powiaty życzą sobie tej zmiany. 

Poseł St. Jędrzejowicz wniósł również, ażeby 
znieść zarządy drogowe, a oddać administracyę 
dróg gminnych zupełnie Radom powiatowym. W tej 
sprawie już komisya drogowa sejmowa podniosła 
w swem sprawozdaniu, że oddanie całej admini- 
stracyi dróg gminnych reprezentacyom powiato- 
wym byłoby nałożeniem na nie ciężaru obowiąz- 
ków, które przechodziłyby ich siły, a koszta ad 
ministracyi powiatowej skutkiem tego wzrosłyby 
znacznie. Na wniosek p. St. Jędrzejowicza zgodziło 
się bezwarunkowo tylko 10 Rad powiatowych, 
podczas gdy 5 Rad powiatowych żąda tylko zmia- 
ny składu dzisiejszych zarządów drogowych, a 
32 Rad powiatowych wogóle nie uważa zniesienia 
obecnych zarządów dróg gminnych za wskazane. 
Wydział krajowy jest również tego zdania, że na- 
leży zarządy drogowe pozostawić i nadal i to 
w dzisiejszym ich składzie przy stosownym udziale 
delegatów powiatowych. Z drugiej jednakże stro- 
ny uważa Wydział krajowy za potrzebne uchyle- 
nie głównych wad i trudności dotychczasowego 
ustroju dróg gminnych. W tym celu należałoby 
drogi gminne podzielić na dwie kategorye, t. j. 
ważniejsze i zwykłe. Zwykłe drogi gminne 
należałoby pozostawić dzisiejszym zarządom dro- 
gowym, zaś ważniejsze oddać w zarząd wydzia- 
łom powiatowym. Taki podział dałby możność wy- 
tworzenia w całym kraju organicznej sieci wa- 
żnych dróg gminnych, przysparzając krajowi le- 
pszych dróg komunikacyjnych, których należyte 
utrzymanie nie byłoby już zależne od dobrej lub 
złej woli, od słabych dziś jeszcze sił intelektual- 
nych niektórych członków zarządów dróg gmin- 
nych. O ile z dotychczasowych dat sądzić można, 
będzie w kraju takich ważniejszych dróg gmin- 
nych około 8000 kilometrów, zaś zwykłych około 
36,000 klm. Oczywista, iż należało również po- 
myśleć o źródłach, z którychby pokrywano wię- 
ksze wydatki połączone z budową i starannem u- 
trzymaniem tych dróg. Wydział krajowy sądzi, że 
gdyby w wypadkach, w których oprócz 3 procent 
stałego dodatku, nadto więcej jeszcze niż 7 pret. 
dodatku do podatków było potrzeba na dotacyę 
dla powiatowego funduszu dróg gminnych, powi 
nienby wówczas przychodzić temu fanduszowi z po- 
mocą fandusz krajowy. 

Obecnie istnieje 85 myt eA egi na podsta- 
wie dawnych koncesyj rządowych, wydanych bez 
ograniczenia czasu trwania poboru. Ponieważ do- 
chód z myta służyć ma na utrzymanie omyconego 
wory , zatem byłoby koniecznem — zdaniem 

ydziału krajowego — zaprowadzić kontrolę nad 
tymi mytami, co dałoby się wówczas uskutecznić, 
gdyby koncesye takie musiały być odnowione 
w drodze ustawodawczej. Również sądzi Wydział 
krajowy, że część dochodów z opłat targowych 
pobieranych przez gminy na mocy ustawy prze 
mysłowej powinna być użytą na potrzeby d:óg, 
ulic i placów zużywanych niezwykłym sposobem 
wskutek odbywania się targów i jarmarków. 


W sprawie reformy ustawy drogowej. 


II. 
Lwów 10 sierpnia. 


(X) Wykonywanie przepisów ustawy i regula- 
minu, tyczących się sposobu pokrywania potrzeb 
materyału drewnianego dla dróg gminnych, na- 
stręcza trudności administracyjne i wątpliwości 
prawne, które dotychczas nie mogły być uchylone 
i w praktyce ciągle się powtarzają. Wydział kra- 
jewy twierdzi, że gdyby prestacya w materyale 
drewnianym miała być nadal zatrzymaną, należa- 
łoby w ustawie obowiązek obszaru dworskiego do 
wydawania całego materyału porzebnego jasno i 
i wyraźnie określić. Taki sposób pokrywania po 
trzeb materyału drewnianego uważa Wydział kra- 
jowy za jedynie odpowiedni i konieczny. W prze- 
ciwieństwie do tego zapatrywania jest wniosek 
pos. St. Jędrzejowicza, który pragnie prestacyę 
w materyale. zastąpić stałym rocznym 5°/ dodat 
kiem do podatków, nakładanym na obszary dwor 
skie, a w części takżę i wniosek pos. Siczyńskie. 
go, żądający, aby obszar dworski corocznie wy- 
dawał materyał w wartości 5%/, dodatku do po- 
datków bezpośrednich, a gdy go w takiej warto- 
ści nie wyda, t. j. gdy materyał nie okaże się 
w takiej ilości potrzebnym, opłacał resztującą za- 
ległość do powiatowego fanduszu dróg gminnych. 
Oba przeto wnioski dążą do zastąpienia obecnej 
co do wysokości nierównej, gdyż od potrzeby za- 
wisłej prestącyi w materyale drewnianym presta- 
cyą stałą. Wydział krajowy sądzi jednak, że wnio- 


drewnianym nie dadzą się usprawiedliwić. Nowela 
drogowa z r. 1885 miała na celu zrównanie gmin 
i obszarów dworskich pod względom powinności 
drogowych a zasada ta objawiła się w postano- 
wienin noweli, którem obszar dworski pociągnię- 
tym został do uiszczania prestacyi w robocie na 
równi z gminami. Tylko rzeczywista potrzeba i 
zamiar, aby jak najmniej oddalać się od dawnej 
ustawy, opartej na dłogotrwającym zwyczaju, były 
powodem do pozostawienia presticyi w materyale 
drewnianym z odpowiedniem ograniczeniem. Pre- 
stacya ta uważaną być musi przeto za powinność 
nadzwczajną, a poniekąd przejściową. Postano- 
wienie ustawy, ze obszar dworski wydać ma tyl- 
ko tyle materyału, ile go potrzeba, może zachęcić 
właścicieli obszarów dworskich do stopniowego 
uwalniania się od tego nadzwyczajnego ciężaru 
przez stawianie trwałych murowanych mostów, 
przepustów i kanałów w miejsce drewnianych. 
ydział krajowy podnosi dalej, że objawione 
tu i ówdzie zdanie, jakoby obszary dworskie sto 
sunkowo mniejsze, ponosiły cięzary drogowe ani- 
żeli gminy, okazuje się mylne, gdyż rzecz się ma 
wprost przeciwnie. Stosunek ciężarów drogowych 
w gminach i na obszarach dworskich w całym 
kraju obliczony na jedynie racyonalnej podstawie 
t. j. kombinacyi gęstości zaludnienia z ilością bydła 
pociągowego wyraża się cyframi 9:1. Dokonane 
obliczenie wykazało, że wartość prestacyi w ro- 
bocie wraz z 3°% dodatkiem opłacanym do Armię 
towego funduszu dróg gminnych na podstawie 
noweli drogowej z 1885 r. wynosi w przybliżeniu 
kwotę: w gminach wiejskich i miasteczkach 
1,350.641 złr., na obszarach dworskich 120.260 
. Sumy te zostają do siebie w stosunkn jak 
11:3:1. Jeżeli się jednak uwzględni nadzwyczajną 
prestacyę obszarów dworskich w materyale dre- 
wnianym i przyjmie, że obszary dworskie w rze- 
czywistości wydają rok rocznie materyału w ogól- 
nej wartości nie 5%, leez tylko średnio 2'/,"/9 do- 
datków do podatków bezpośrednich przez nie opła- 
canych, to okaże się, że obszary dworskie już 
wobec powyższych cyfr, ponoszą stosunkowo wię- 
kszy ciężar od gmin wiejskich i miastęczek, ani- 
żeli to wypada ze stosunku 9:1. Zdaniem Wy- 
działu krajowego zwiększenie wysokości prestacyi 
w materyale drewnianym nie da się vsprawiedli- 
wić, ale należy prestacyi w materyale pozostawić 
jej charakter przejściowy i utrzymać obowiązek 
wydawania materyału drewnianego w naturze, a 
ze względu na niebezpieczeństwo komunikącyi i u 
łatwienie admininistracyi należy wyraźsie zazna 
czyć, iż obszar dworski winien wydać cały do bu- 
dowy i utrzymania dróg gminnych potrzebny ma- 
teryał, przyczem jednak służyłoby mu prawo do 
bonifikacyi, o ile przeciętna wartość pomienionego 
materyału przewyższać będzie 5%/, podatków bez- 
keram srl przez obszar dworski opłacanych. 


Z Wilna donoszą Kur. Pozn. 

Na przyjęcie X. biskupa Awdziewicza dopusz- 
czonym został na dworzec kolejowy z całego tu- 
tejszego duchowieństwa [jeden tylko X. Lipnicki, 
znany autor dzieł treści teclogicznej. Inni księża 
zaledwo w rezydencyi biskupiej mogli się zebrać 
na spotkanie jego. 

Policmajster woził Biskupa przez ulicę Zam- 
kową i Trocką. Policya mie zdołała zapobiedz 
zbiegowisku tłumów na ulicy Zamkowej; biskup 
więc jechał powoli, noga za nogą, i błogosławił 


Usuwając niedogodności administracyjne, nale- 
żałoby, zdaniem Wydziału krajowego, uebylić 
także te wątpliwości prawne i sprzeczności, które 
zawiersją postanowienia noweli drogowej odno- 
szące się do pokrycia potrzeb materyału drewnia- 
nego dla dróg gminnych, a mianowicie $$ 12 i 


W uwzględnieniu odrębnych stosunków miast wię- 
kszych już nowelą z r, 1885 zamienienio w tych 
miastach, które opłacają podatek domowo-czyn- 
szowy i dla których wydaną została ustawa bu- 
downicza z r. 1882, prestacyę w robocie na przy- 
musową spłatę ekwiwalentu tej prestacyi w go- 
tówce w ten sposób, że kwotę pieniężną, wypa- 
dającą jako iloczyn z ogólnej sumy rozporządzal- 


stanowionej przez Radę powiatową, rozłożono na 
wszystkich do prestacyi obowiązanych w stosunku 


walent w gotówce opłąca dotąd 19 miast. Owóż 
zdaniem Wydziału krajowego, należy przymusową 
spłatę ekwiwalentu prestacyi drogowej w gotówce 
zaprowadzić również i w tych miastach, które co 
do swych ekonomicznych i administracyjnych sto- 
sunków nie różnią się od miast powyżej oznaczo- 
nych, w szczególności zaś dla miast, dla których 


CZAS z Wtorku 12 Sierpnia 1890. 


rzą Wilhelma II — czytamy w ostatnim numerze 
Nowoje Wremi — dołączono obecnie jeszcze je- 
dną i do tego całkiem niespodziewaną. Bóg wie- 
zkąd się wzięła plotka, jakoby młody cesarz nie- 
miecki miał (świadczyć, że chętnie byłby odwie- 
dził Paryż, gdyby wizyta ta, złożona stolicy Rze 
czypospolitej francuskiej, mogła wpłynąć na utrwa- 
lenie pokoju europejskiego. W Wiedniu — jak do 
nosi korespondent miejscowy — opowieściami te- 
mi bardzo się interesują i znajdują, że podróż 
cesarza Wilhelma do Francyi byłaby daleko mi- 
lej widzianą w Austryi, niż podróż do Rosyi. 
Wieściom tym o postanowieniu lub chociażby tylko 
o projekcie cesarza Wilhelma II odwiedzenia Pa- 
ryża nie przypisujemy, rozumie się, bynajmniej 
poważnego znaczenia. Zbyt wiele przyczyn składa 
się na to, że ta wizyta jest bezwarunkowo nie- 
możliwą, nawet gdyby się usunęło na bok uczu- 
cia, jakie dotąd żywią Francuzi dla Niemiec i ich 
rządu. Wizyty osób panujących nie mogą pozosta- 
wać bez wzajemności, bəz rewizyty głowy tego 
państwa, którego stolicę odwiedził dostojny tury- 
sta. Tymczasem konstytucya rzeczypospolitej fran- 
cuskiej zabrania prezydentowi opuszczać kraj, a 
tembardziej wyjeżdżać po za jego granice oficyal- 
nie, jako prezydent rzeczypospolitej. Cesarz Wil- 
helm odwiedził co prawda sułtana, nie będąc wcale 
pewnym, czy ten ostatni będzie go rewizytował; 
niczego to jednak jeszcze nie dowodzi: Carnot 
nie jest Abdul Hamidem, a Francya nie jest Tur- 
cyą. Przewidywać możliwość ukazania się w Pa- 
ryżu ukoronowanego wnuka monarchy, który ode 
brał Francyi Alzacyę i Lotaryngię, nie ma naj- 
mniejszego powodu. Nie podnosilibyśmy wcale tej 
kwestyi, gdyby nie wiadomość, nadesłana przez 
naszego korespondenta wiedeńskiego o tem, jak 
zapatrują się na nią w austro węgierskich kółkach 
politycznych. W kółkach tych mniemają, że gdy- 
by podróż cesarza niemieckiego do Paryża mogła 
istotnie dojść do skutku, byłaby ona bardzo na 
rękę zamiarom dyplomacyi austrackiej co do pół 
wyspu Bałkańskiego. Austrya nie wyobraża sobie, 
że właśnie w następstwie tej podróży mogłaby 
zostać całkowicie odosobnioną. Któż dziś nie wie 
tego, w jakim celu i jakie wypadki mając na 
widoku, książę Bismarck zawarł bliski związek 
z Austryą, który następnie się przekształcił na 
potrójny związek mocarstw Europy środkowej. 
Punktem wyjścia dla tej kombinacyi były niewąt 
pliwie. niezmiernie naprężone stosunki wzajemne 
pomiędzy Niemcami i Francyą, oraż moźliwość 
ponownego starcia się tych państw. Rosya nie 
może trzymać się polityki z roku 1870—71. 
W Berlinie otwarcie przygotowywano się do „woj- 
ny* na dwóch frontach i wobec takiej wojny za- 
chęcano Austryę do nieprzyjacielskich komę wt 
Rosyi zamachów na półwyspie Bałkańskim. Pyta- 
nie, jaki byłby rezultat, gdyby Niemcy zbliżyły 
się do Franeyi tak dalece, iż stałoby sie możli- 
wem odwiedzenie Paryża przez cesarza niemie- 
ckiego; jaki cel miałyby wówczas Niemcy, wspie- 
rając Austryę w jej walce z Rosyą. Że Niemcy 
nie dążą do zawojowania u nas jakiejkolwiekbądź 
prowincyi, o tem jesteśmy zupełnie przekonani dla 
tej prostej przyczyny, że nie widziałyby w tem 
żadnej dla siebie korzyści realnej. Jedyna przy- 
czyną ochłodzenia się do pewnego stopnia w osta- 
tnich latach stosunku wzajemnego Berlina i Pe- 
tersburga leżała w tem, że Rosya nie chciała krę 
pować sobie swobody działania na wypadek wo) 
ny pomiędzy Francyą i Niemcami. Czyż nie wy- 
oływa z tego, że gdy zniknie bezpowrotnie mo- 
żliwość takiej wojny, usunięty też zostanie powód 
do osławionej ligi pokoju, po której Austrya 
wciąż jeszcze oczekuje wielkich a hojnych dobro- 
dziejstw.* 


ry ew ww 
KRONIKA. 
Kraków 11 sierpnia. 


— Zapiski osobiste. Radca dworu Englisch wczo- 
raj rano wyjechał do Szmeksu wraz z rodziną, — JE, 
X arcybiskup warszawski W. Popiel opuścił już kra- 
kowskie strony i wyjechał z powrotem do Warszawy. 
P. Henryk Kieszkowski, dyrektor Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń w Krakowie, wyjechał wczoraj na dłuższy 
czas do kąpiel za granicę. — Sekretarz legacyjny 
poselstwa austro węgierskiego przy regencyi serbskiej 
hr. Bolesta Koziebrodzki wyjechał z Wiednia na swoją 
posadę. 

— Angieiscy i amerykańscy turyści w Krakowie 
D»iś rano w mury naszego miasta zawitało grono 
Anglików i Amerykanów. Są to turyści podró: 
żujący pod kierownictwem p. Rentscha, sekretarza 
agencyi angiel-kiej Cook, z którą p. E Cbronowsti 
właściciel Gren! hotelu wszedł w stosunki w celu 
sprowadzenia do Krakowa jaz największej ilośw 
obcych, którzyby poznać mogli nasze pamiątki, nasze 
okolice, jednym słowem nasz kraj a zarazem przy 
czynili się do rozruszania życia przemysłowego. Dziś 
staraniem Głrard hotelu zwiedzać będą ci panowie 
i panie Wawel i ozolice. Są między nimi znak mici 
fiaansiści, gubernator prowinoyi Mssachusets Mr 
Smith z żoną, panowie Redner, Mills, oraz doktoro- 
wie Neils z Glasgowa i Gaston, ogółem osób 20. 

— Pan Leon Meisels z Paryża, wnuk b. rabiua 
w Krakowie złożył dnia 23 lipca b. r. 100 złr. na 
rzecz podupadłych rzemieślników wyznań chrześciań 
skich i mojżeszowego. 

Rozdziałem tej kwoty zajął się 8 sierpnia b. r. p. 
wice-precydent Friedlein i Jada Birnbaum. — Obda- 
rgono 7 osób chrześcian i 7 osób izraelitów — po 
10 złr. i 5 złr. w. a. j 

— Wczorajszy ulewny deszcz w samą południo- 
wą godsinę udaremnił zamiary Krakowian spędzenia 
niedzieli za miastem lub w ogrodach. Z tego powo- 
du nie produkowały się muzyki ni w ogrodzie Strze 
leckim ni krakowskim, — jedynie tylko park Dra 
Jordana zwabił liczniejszą publiczność, biorącą udzia! 
w odbywającej się tamże zabawie rękodszielniczej. Na. 
tomiast od godziny 6 wieczorem roiło Się formalnie 
od mnóstwa spragnionych ochłodzonego i orzeżwi»ją- 
cego powietrza po oczyszczonych z pyłu plantacyach, 

Ostatnie ulewne deszcze tuk częste, niemal co- 
dzienne i połączone z silnymi grzmotami 1 nieustają 
cəmi błyskawicami tłumaczy sobie — jak się dowia- 
dujemy — lud wiejski okoliczny dość oryginalnie 
Oto twierdzi, iż powodem tego jest tak wielka liczba 
maszyn kolejowych (lokomotyw) w ostatnich czasach 
namnożonych, które wydzielają z siebie bardzo dużo 
pary, a ta nie mogąc się w powietrzu rozpływać, 
gromadzi się w chmury, skrapla, a następnie na zie- 
mię silną ulewą opada. 

— Wisła przybiera w ostatnich dniach w skutek 
ulewnych deszczów dość znacznie, wypełniając mętne 
mi falami koryto aż po brzegi. 

— Brak szkoły tańców od śmierci Kera aż do- 
tąd odczawany przez młodsze pokolenie, zostanie nie- 


bawem zapełniony publiczną szkołą teńców, P. K. 
Matkowski były członak baletu wiedeńskiego, zna- 
uny chlubnie w całej wschodniej Galicyi nauczyciel 
ańców, — po ukońzeniu kursu w Przemyślu, — 
otwiera tu publiczną szkołę tańców solowych, naro- 
dowych i towarzyskich. Jeśli już nie jako rodzaj gi- 
mnastyki, to tego rodzaju ćwiczenia, jako wpływające 
na wyrobienie zgrabności ruchów i wogóle układu t 
warzyskiego, tyczliwis powitać należy. 

— Zakład leczniczy w Zegiestowie, według wia- 
dom-śsi otrzymanej przez Kuryer Warszawski prze- 
chodzi na własność lekarzy węgierskich. 


— 2 Poznania. Dnia 8 b. m. o godzinie 5 po po- 


wiernych. Podczas ingresu (29 czerwca) natłok 
w kościele katedralnym i przed kościołem był 
wielki; wiele osób zemdlało; niektóre w ścisku 
o mało nie straciły życia. 

Biskup mówił więcej niż godzinę: najprzód do 
kapituły i duchowieństwa po łacinie, potem do 
wiernych. „Nie przyjechałem — rzekł między iu- 
nemi — abym panował, lecz abym wam służył i 
życie swoje oddał za was, jeśli tego będzie po- 
trzeba.“ Prawił z wielkiem namaszczeniem i rzewne 
łzy w słachaczach wywołał. 

W uroczystość św. Jana celebrował sumę w ka- 
tedrze i bierzmował. 

Niestety! radość, jaką nam sprawiło przybycie 
Pasterza tak czynnego i gorliwego, niedługo o- 
bróciła się w trwogę i smutek. 

W dzień świętych Piotra i Pawła ;biskop znów 
celebrował. Dzień był gorący. Biskup po sumie, 
krótko tylko odpocząwszy, bierzmował bez wy- 
tchnienia, mimo prośby otaczających go księży, aż 
do godziny 6 po południu. Zawiesił swoją czya- 
ność dopiero, gdy ustał ze znużenia. Wrócił do 
domau osłabiony i zaraz krew zaczęła płynąć ustami. 
Wezwano natychmiast lekarzy. 

Mimo wszelkich środków przeciw chorobie uży- 
tych, ataki pojawiają się. Całe miasto w żałobie 
i niepokoju. Nabożeństwo we wszystkich kościo- 
łach o zdrowie odprawia się; gromady wiernych 
w niem biorą udział. k 

W kilka dni później (około 15 lipca), biskup 
Zdanowicz wyjechał na czas wakacyjny do Kal- 
waryi pod Wilnem i tam doznał nerwowego ataku 
apoplektycznego, który nie wiadomo czem się 
akcńczy. Na domiar nieszczęścia chory jest także 
ksiądz biskup żmujdzki, Pallulon, i to poważnie. 
W najlepszym razie kuracya potrwa długo. Leczy 
się obsenie w Połądze; na zimę doktorzy każą 
mu wyjechać za granicę. Lecz czy pozwoli p. Ka- 
chanow ? 


go. Przed trumną postępowali robotnicy z fabryki p. 
Cegielskiego, dalej całe gimnazynum Maryi Magdaleny, 
ża trumną szli nieszczęśliwi rodzice w otoczeniu li- 
cznych krewnych, przyjaciół i znajomych. Kondukt 
żałobny prowadził X. proboszez Ziętkiewicz od fary 
w otoczeniu kikunastu duchownych z miasta i okolicy. 
Trumna pokryta była mnóstwem kwiatów i wieńców, 
kilkanaście wieńców niesiono przed trumną, 

— Kazimierz dolny nad Wisłą, miasto słynne z za- 
bytków architektury i malowniczego położenia, nawie- 
dzonym został pożarem w nocy z d. 6 na 7 b. m. 
Spłonęło wiele domów prywatnych, oraz kaplica przy 
kościele klasztornym. Według doniesień deienników 
warszawskich zdaje się, że cenne zabytki przeszłości 
nie zostały zniszczone. 

— Niszczyciel lasów. Donoszą z wielu stron Eu- 
ropy, że zjawił się w przerażającej l'czbie owad n`- 
8 czący lasy „Mniszka* (die Nonne), a w Gensenhe' m 
pod Monguncyą dzieci szkolne tępią po pół miliona 
dziennie motyli tego owadu. Pokazał on się także 
w dobrach Guhrau na Sslązku pruskim. Ponieważ 
klęska ta zbliża się do granic Galicyi, byłcby bardzo 
odpowiedniem, aby Wydział krajowy kolorowaną po- 
dobisnę tego wroga lasów we wszystkich jego odcie- 
niach, jak również pouczenie, jak skutecznie przeciw 
niemu działać należy, rozesłał po wszystkich obssa 
rach dworskich, urzędach gminnych i parafialaych, 
szkołach i stacyach kolejowych, aby tego szkodnika 
zawczasu spostrzedz i tęp'ć można, 

— Rozmaitości Ciekawe freski odkryto świeżo 
w Augsburgu w kaplicy złotników (Goldschmiede- 
kapelle) po północnej stronie kościoła św. Anny, 
z okazyi rozpoczętych tamże robót restauravyjnych, 
Przedstawiają cne sceny Męki Pańskiej. Kaplica, jak 
skądinąd wiadomo, zbudowaną była w latach 
1420—1425. Znawcy do tego samego czasu odnoszą 
powstanie malowideł, których odsłanianie z pod kilku 
warstw późniejszych przemalowań dotychczas bardzo 
szczęśliwie się udaje. 

— Bpirytyzm na akcye. Pewna ramożna pani 
wraz z pp.: Drem Pioda, profesoram Thumannem i 
Drem H:rtmannem, postanowiła założyć akcyjne towa- 
rzystwo z udziałami 500 frankowemi, aby na górze, 
wznoszącej się ponad Lozarno, zbudować schronisko, 
w którem studyom nad duchami oddawałyby się w zu- 
pełaym spokoju osoby, wyłącznie temu poświęcające 
się. Do przebywania czasowego w schronisku w oto- 
czeniu wygód i komfortu będą również mieli prawo 
posiadacze udziałów jedynego w swoim rodzaju to- 
warzystwa, 

— Z dziedziny elektryczności. W Ame- 
ryce istnieje obecnie 59 kolei elektrycznych, 86 zaś 
buduje się. W r. 1888 wydano tamże na różne przed- 
siębiorstwa elektryczne 75 milionów dolarów. W An- 
glii biologowie liwerpoolscy zastosowali świeżo świa- 
tło elektryczne przy badiniu głębin morskich. Ściąga 
ono tłumnie ryby i skorupiaki, które się przytem 
łatwo łowić dają. 

— Btraszliwy głód, spowodowany nieurodza- 
jem, panuje w Japonii, Ludzie z wyczerpania padają 
na ulicach. Okropna położenie pogorszyli jeszcze bez- 
duszni spekulanci, którzy wykupili zapasy ryżu, aby 
je następnie za podwójną cenę sprzedawać. Niektórzy 
z nich nawet zupełnie sprzedawać nie chcą, oczeku- 
jąc dalszej zwyżki. Rząd japoński nabył 30,000 tonn 
ryżu z Chin i Indyj dla ratowania biednych, 


Berlin 9 sierpnia. (Zaproszenie króla belgij- 
skiego na manewry niemieckie. — Z Helgolan- 
du. — Reforma ordynacyi gmin wiejskich. — No- 
wa wyprawa sfrykańska). Podczas pobytu swego 
w Ostendzie zaprosił cesarz, według Köln. Ztg, 
króla belgijskiego Leopolda na niemieckie mane- 
wry jesienne. Król przyjął zaproszenie i przybę- 
dzie z liczną świtą na manewry, które się cdbędą 
w Szlezwigu i Holsztynie. Na manewry te przy- 
raai także przybyć król szwedzki oraz książę 

ii. 

Z Helgvlandu donosi telegram, że rozlepio- 
no tam na słupach następujące doniesienie mi- 
nista osad: „Minister osad przedłożył królowej 
adres ludności helgolandzkiej do niej wystosowa. 
ny, która przyjęła go z zadowoleniem i poleciła 
mu wyrazić ludności uznanie dla jej lojalności 
oraz życzenia jak najlepszego powodzenia dalsze- 
go i zadowolenia, o które niezawodnie również 
wszelkiemi siłami, jak nie wątpi, dbać będzie ce- 
sarz niemiecki.“ 

Reforma ordynacyi gmin wiejskich. Jak donosi 
Reichsanzeiger, a al tyczący się reformy or- 
dynacyi gmin wiejskich, który ułożony został na 
podstawie zbadania stosunków gmin wiejskich i 
samodzielnych związków gminnych, przedłożony 
został pod koniec zeszłego miesiąca ministerstwu, 
które już odbyło kilka posiedzeń w sprawie prc- 
jektu tymczasowego na podstawie memoryała c- 
pracowanego. 

Komisarz rządowy we wschodniej Afryce za- 
mówił w tych dniach znowu dwa działa systemu 
Maxima w londyńskiej odlewarni dz ał powyższego 
systemu. Przeznaczone one być mają do „użytku“ 
nowej ekspedycyi, jaka mą wyruszyć pod koniec 
bieżącego roku do wnętrza Afryki. 


Petersburg 8 sierpnia. (Kwestya ntworze 
nia osobnego ministerstwa rolnictwa. — Okólnik 
mohylewskiego gubernatora do marszałków szlach 
ty. — Fantastyczne wieści o podróżach cesarza 
niemieckiego), Z Petersburga donoszą, że we wła 
ściwych sferach poruszono tam kwestyę utworze- 
nią osobnego ministerstwa rolnictwa. Dotychczas 
sprawy, pośrednio lub bezpośrednio dotyczące rol- 
nietwa, podlegały kompetencyi trzech ministerstw : 
dóbr państwa, spraw wewnętrznych i skarbu. — 
Myśl utworzenia ministerstwa rolnictwa wyszła 
z łona komisyi, mianowanej przez ministerstwo 
skarbu, a mającej za zadanie zbadać przyczyny 
upadku cen produktywnych gospodarstwa rolnego. 
Nowe ministerstwo zostanie podobno utworzone 
już w roku przyszłym. 

Gazety ruskie podały niedawno okólnik mohy- 
lewskiego gubernatorą do Marszałków szlachty na- 
stępującej treści: 

„Zwiedzając miasta powiatowe i miasteczka — 
brzmi okólnik —. zauważyłem coraz niegrzeczniej- 
sze zachowanie się młodego żydowskiego pokole- 
nia w stosunku do starszych, nie wyłączając wyż- 
szych urzędników. Wrodzone żydowstwu z jednej 
strony pochlebstwo 1 uniżoność, a z drugiej na- 
tręctwo i krzykliwość, w teraźniejszem młodszem 
pokoleniu żydowskiem doszły do tego, że prosząc 
o cośkolwiek żydzi 8ą uniżeni do niemożliwych 
granic, ale nie mając żadnego interesu, stają się 
grubianami do dzikości, tak, że przy spotkaniu 
się z przedstawicielami miejscowych władz, a na- 
wet z wyższymi urzędnikami, zamiast zwykłego 
wszędzie pomiędzy prostym ludem, nawet za gra- 
nicą, powitania, towarzyszą im natrętnie cieka- 
wym wzrokiem, w czapkach na głowie, siedząc 
na ulicach i zaglądając uporczywie w oczy prze- 
chodzącym i przejeżdżającym, lub też zachowując 
się w podobny sposób, obstępują tłumnie ekwipaż 
lab przechodzącego. Zgłębiając przyczyny tego nie- 
pożądanego zjawiska, niepodobna nie zauważyć, 
że w gruncie rzeczy jest ono wynikiem tak do- 
brze braku domowych i społecznych zasad, jak i 
rozpuszczenia, stopniowo wzrastającego, z powodu 
różnych wpływów i pewnych niezwykłych wypad 
ków, które miały miejsce po roku 1861, gdy już 
rdzennie zmieniła s; istota, znaczenie i wpływy 
na niższe warstwy ludności władz miejscowych i 
szlachty. Pozostawienie obecne bez odpowiedniego 
oddziaływania tej strony życia żydowstwa mogło- 
by doprowadzić do stopniowego zdziczenia oby- 
czajów i niepvszanowania władz. Dlatego mam 
honor prosić panów i podwładnych wam urzędni- 
ków, abyście, nie pomijając żadnego zauważonego 
wypadku podobnego postępowania ze strony ży- 
dów, osobiście i środkami, jakie wasa doświad- 
czenie wskaże, starali się stale i kategorycznie 
wyjaśniać żydom, złapanym na uczynku, oraz 
starszym i mającym wpływy na masy, żeby dbali 
o domowe i społeczne wychowanie młodego po 
kolenia, o utrwalenie w dobrych obyczająch, u- 
przejmości i poszanowania dla władzy.* 

„Do masy wieści fantastycznych, wywoływą- 
nych nieustaanemi podróżami zagranicznemi cesa- 


Z Kolbuszowy. Dnia 1 lipca b. r. złożył na moje 
ręce J. W. Zdzisław hr. Tyszkiewicz, właściciel Kol- 
buszowy, kwotę 50 sir. dla nanczyciela Stanisława 
Saloniego z Huty komorowskiej celem ułatwienia mu 
nabycia nauki zrgczności (slójdu) na tegorocznym kursie 
wakacyjnym w Sokalu, 

Za ten hojny, a doniosły w swych skutkach dar 
dla całego tutejszego okręgu szkclnego i za liczne 
inne, przy sposobności dorocznych popisów szkolnych, 
restauracyj, lub budowy nowych budynków szkolnych 
i t. p. zwykle skrycie ofiarowane, składam publicznie 
ezcigodnemu cfiarodawcy serdeczne „Bóg zapłać !* 

J. J. Długosz, inspektor szkolny. 

Rymanów 9 sierpnia. Rymanowska kolonia leczni- 
əsa zajechała w tym roku po raz pierwszy do wla- 
snego dumu, zbndowarego na gruncie, cfiarowanym 
przez hr. Annę Pvtocką. W podróży ze Lwowa po- 
dej rowaną była przez restauratora w Zagórzu, a nadto 
i urzędnicy tej stacyi za iniryatywą naczelnika swego 
uczynili składkę na rzecz kclonii. Na miejscu podej- 
mowaną była przez pro'ektorkę hr. Potocką, która 
z całą rodziną swoją przyszła powit+ć dziatwę. Ko- 
'onii towarzyszył tym razem w podróży niezmordo- 
wany prezes komitetu p. Włodzimierz Gniewosz ; pani 
Sydonia Głniewoszowa kilkakrotnie przysłała z Beska 
jrzyny i wiktnały. 

Na kurayi i zabawach, urozmaiconych ćwiczenia- 
mi gimnastycznemi, mustrą i śpiewem, schodvi cza 
dzieciom, które prawie wszystkie po 2 tygodniach już 
o wiele lepiej wyglądają niż przed wyjazdem, 

Jak co roku imieniny protektorki były wielką uro- 
ozystością kolonii, życzenia wypowiedział jeden 
z małych kolonistów, a reszta dzieci śpiewała pieśni 
narodowe. P. Czubski, nauczyciel śpiewu, przybył ze 
Lwowa i bawił w kolonii przez tydzień, ucząc dzieci 
śpiewu. Nauka ta postąpiła o tyle, że dziesi nie bes 
powodzenia wystąpiły publicznie, śpiewając podczas 
przedstawienia amatorskiego teatru, który się odbył 
na korzyść stawiejącej się tutaj kaplicy dla gości 
kąpielowych. 

Prof. Dr J. Żuliński, stały o1 poszątku dyrektor 
koloni‘, w tym roku niestety dla choroby przybyć 
tu nie mógł, natomiast odwiedził nas Dr Krówczyń- 
ski, prezes Sokoła lwowskiego, członek komitetu ko- 
Ionij, i zatrzymawszy się przez cały dzień, obdarzał 
nas cennemi wskarówkami i radami. 

Z Krośnieńskiege. Wśród licznych opisów pobytu 
JE. p. Namiestnika w krośnieńskim powiecie, nigdzie 
nie spotkałem wzmianki o zwiedzeniu przezeń kla- 
gatorku Sióstr Felicysnek w Iwoniczu. A była to m że 
jedna z najpiękniejszych chwil. Według programu 
m'ały dzieci szkolne wraz z opiekuntami swemi po- 
witać Ekscelencyę przed klasztorkiem. Gdy jednak 
p. Namiastnik usłyszał śpiewy dziatwy i deklamacye 
okolicznościowe wychowanek zakładu sierót, tak da- 
lece zainteresował się tą niedawną jeszcze instytucyą, 
43 ma własne życzenie zwiedził zakład, utrzymujący 
dziś bezpłatnie 15 sierót, ochronę, kaplicę i szkołę 


poludniu odbył się pogrzeb å. p. Hipolita Cegielskie- ` 
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chwili, ciągle jest zajęta, jeżeli nie słowem, to mi- 
miką obmyślaną w najdrobniejszych szczegółach i Edward Bauernfeld. 


, kanonika Antoniego Podgór-| każdy gest ma odpowiednie zastosowanie. . RAZ 

eg peoboszegą [E j ę Tskże co do śpiewu nie można nic „Barzucić, a (ur. 13 stycznia 1802, umarł 9 sierpnia 1890). 
Prawdziwe zajęcie wzbudziła nowo-powstająca duża | parę: numerów musiała powtarzać na usilne żądanie] Odkąd zburzono gmach starego cesarskiego te- 
budowa. Ma to być dom sierót z charakterem szkoły publiczności. Piosnka o żołnierzu blaszanym wykonaną |atru wszystko się, jak twierdzą w Wiedniu, zmie- 
przemysłowej. Wszystkie te zakłady powstały dzięki|była s pewną brawurą, a aryę w akcie ostatnim, ar-|niło na niekorzyść: aktorzy są gorsi, sztuki mniej 
inicyatywie, wytrwałości i hojności X, Podgórskiego. tystka odśpiewała z istotnem uczuciem. j wytworne, zanikła poezya, zamiera wesołość wie 
Nowy dom sierót będzie nosił wezwanie św. Kazi-| Całe przedstawienie szło składnie. P, Skalski grał| deńska, ginie na zawsze właściwa temu miasta 
mierza, dla uczczenia p. Namiestnika, którego odwie-|i śpiewał z wielkim humorem, p. Myszkowski tyjo-|dobroduszność, swoboda i pogoda. To przynaj- 
dsiny w Krośnieńskiem głębokie wywarły wrażenie.|wo oddał majora de Chateau Gibus, a pani Kaspro | mniej wydaje się pewnem, że z usunięciem ramo- 
wisk starego teatru, zakończyła się świetna epo- 


Przemówieniami swojemi umiał on dzielnie wesprzeć |wiczowa, jak przystało na przełożoną pensyonatu arogo te o 
zaoną pracę duchowieństwa. Do banderyi włościan, żeńskiego, seryo traktowała swoją rolę. P. Gasiński| ka komicznej i dramatycznej wiedeńskiej possyi, Berlin 11 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg zaprze- | oni. zwie 
towarzyszących podróży do Krosna, rzekł Ekscelencya : przekonał nas, że przy „dobrych chęciach i pracy Bargtheater był nie tylko wzorową sceną, był d u-|cza na podstawie autentycznych informacyj donie- Belgrad 11 sierpnia. Drugie powołanie mili- 
„Dziękuję, ale teraz proszę, oddajcie komu konie, af można nawet z niewielkiej roli brygadyera Loriota,| gi czas wielkiem literackiem ogniskiem, związa- |sieniu dzienników o udziale kilku zagranicznych |cyl narodowej wezwano na ćwiczenia na miesiąc | 
sami pójdźcie za mną do kościołś na Mszę Św., bo|stworsyć postać pełną życia i przytem zabawną. nem z losami piśmiennietwa w Austryi. Bauern-| monarchów w tegorocznych manewrach niemiec- | sierpień. i } | 
to dziś niedziela.“ Nauczycielom zebranym przypo- W niedzielę ujrzeliśmy panią Zimajer, jako Fanny feld, którego śmierć opłakują dziś starzy Wiedeń-|kich. Wspomniany dziennik oświadcza, iż tylko Nowy Jork 11 sierpnia. Kompania kolei że- E: 
mniał, „że nietylko uczyć, ale wychowywać mają i toj w operetce: Pogoń za szczęściem. Rola nie jest|czycy, jest podobno ostatnim w szeregu tych pi-| Cesarz austryacki weżmie udział w manewrach laznej New York Central & Hudson-River najmuje 
= deka. zajiaowaczej katolickim.* pierwszorzędną i niczem wybitnem się nie odznacza. |sarzy, którzy się przyczynili do popularności i | szląskich. nowych robotników na miejsce strejkujących. Na 
Błogie skutki wywołać muszą takie słowa. Bóg za- | Jeden tylko „duet koci* w akcie trzecim wyróżnia |świetności cesarskiego teatru, w czasach gdy Wie-| Monachium 11 sierpnia. Wczoraj przed po- dworcach strzegą porządku tajni policyanci. W Buf- 
płaci za nie Namiestnikowi. W wysokim dostojniku | się swoją oryginalnośnią i ten koncertowo został wy- Į deń b ł jeszcze tą Capuą duchów, o jakiej mó- | ładniem odbyła się uroczystość odsłonięcia pomnika falo i Syrakuzach skonsygnowano milicyę dla 
poznaliśmy syna pobożnej matki. konany przez artystkę i p. Skalskiego. Z fotelu. |wi jeden z urodzonych w nim poetów. Za młodu, | Gabelsbergera. Pomiędzy licznymi reprezentantami obrony własności. M s ś 
Gwardzista, najnowsza operetka Sulivana, którą jak tylu podówczas, był on przeciwnikiem rządu |zagranicznymi znajdowali się też przedstawiciele| Buenos-Ayres 11 ceia Biuro Reutera 
jutro ujrzymy na naszej scenie po raz pierwszy || Całe życie miewał z teatralną cenzurą zatargi. |z Paryża. Burmistrz Wiedenmeier wygłosił mowę. donosi, że stagnacya w handlu zaczyna ustawać. 
cieszy się wszędzie sa granicą takiem samem jak Usuwając się starannie od polityki, wywierał mi-| Strassburg 11 sierpnia. Wczoraj umarł bi- , Gwardyę narodową rozpuszczono. Jutro odbędzie 
Akade powoda. mo to, a może właśnie dla tego, nie mały wpływ |skub tutejszy, X. Dr Stumpf. się publiczne zgromadzenie. Obiegają niepomyślne 
Pławdopodobnię, że i u naszej publiesności przy. | 25 politykę, na usposobienie i poglądy wiedeńskiej | Helgoland 11 sierpnia. Sekretarz stanu Böt- | POB oski. Ażio złota 148, a według późniejszego 
chylnego dozna przyjęcia, gdyż jest to rzecz nie publiczności. W wesołych komedyach przedstawiał |ticher objął wyspę imieniem cesarza, przyczem doniesienia 146*/,. 

A i 99.9 t A stosunki panujące w Austryj, a ministrowie i ar-| wyraził nadzieję, iż dobrobyt ludności utrzyma się 
zwykle piękna i oryginalna, Obecnie grają operetkę ; it A sok! kli ; = ? 
tę w Berlinie, w teatrze Wallners p. t.: Der Kö- cykwiążęta poznawali się sami w postaciach, któ-|i nadal w stanie kwitnącym. Podczas uroczystej 
nigsgardist, już po ras sto piędziesiąty. re wprowadzał na scenę. Biedny urzędnik, zajęty | uczty wzniósł Boetticher toast na pomyślność przy- 

, . LJ . . . . . . . . . 
w dyrekcyi loteryi państwowej, narażał tem nieraz |jaznych stosunków Angli i Niemiec i drugi toast 
m E Spahe e zostawał wiernym zasadzie, | na cześć królowej Wiktoryi. Gubernator Barkley 
sbs an kęs dr wypisał w godle: „raczej | pił na pomyślność cesarza Wilhelma, na którego 
A z PRA i ONY ak szezerym-* Pomimo ukrytej | cześć wzniósł też toast imieniem mieszkańców dy- 
A kira al 6 ary nu dasad Dt fia. sonia rektor sakado cpu ja Michels. Podczas 
j x , losy ko-| ucz iczni j 
medyopisarza i człowieka. Umiano za zda naj- cw, AE p PAPA 
ściślejszej cenzury patrzeć przez szpary na polity-| Helgoland 11go sierpnia. Proklamacya 
czną stronę dzieł pełnych humoru i taleutu i po-| Boettichera podnosi, iż cesarz Wilhelm ufa, że 
zwolono się choć częściowo rozwinąć zdolnościom | mieszkańcy Helgolandu dochowają wierności ce- 
naszego autora. Gdyby był pisał w innych cza |sarzowi i ojczyznie. Cesarz obiecuje, iż ustawy 
sach, gdyby był mógł szersze okręgi w ramy|i zwyczaje krajowe według możncści pozostaną 
dzieł swoich ujmować, byłby był może wyszedł | bez zmiany. Obecne pokolenie będzie wolne od 
Bauernfeld nie na świetniejszego, ale na wznio- | służby wojskowej. Taryf: celna nie ulegnie zmia 
ślejsrego, głębszego pisarza. Pozostał on zawsze | cie przez pewien szereg lat. Rząd strzedz będzie 
dzieckiem Wiednia i umiał najlepiej do Wiedeń | wiary, kościoła i szkoły. 
czyków przemawiać. Miał ich swobodę, poczciwą| Odezwa cesarza do Żołnierzy marynarki wspo- 
wesołość i ów południowo-niemiecki z optymizmem | mina o bitwie pod Wö-th i oświadcza, iż cesarz 
i czułością serca połączony humor. Na scenach | wciela wyspę do państwa niemieckiego, jako o- 
niemieckich po za Austryą nie miał nigdy tak |statni kawał ziemi niemieckiej. Przeznaczeniem 
wielkiego powodzenia a dziś zeszedł już niemal| wyspy jest stać się wałem ochronnym dla żegla 
zupełnie z repertoaru. Jak Grillparzer ma on dla|rzy niemieckich a podporą dla marynarki przeciw 
Prusaków za dużo naiwnych piękności, łagodnych 


sak auzi ) € każdemu wrcgowi. 
odcieni. Umierając unosi ze sobą coś z wiedeń | Mielgoland 11-go sierpnia. Cesarz niemiecki 
skiej wesołości i poezyi, z uroku lekkiego a pocz- | przybył tu o godzinie 11 min. 45 przed południem 
ciwego miasta. ń aa okręcie „Hohenzollern,“ za nim na pokładzie 
Młodość miał twardą, wiek męski pracowity, 


1 statku „Irene* książę Henryk. 
wiek podeszły spokojny, pełen objawów ogólnej| Flota i baterye nadbrzeżne powitały cesarza 
BE BR ini WATER o 
A F AENA s . spa w: iale rę 
WZA parki w Glienicke i w Babels | 7 zędził. Starość miał cichą a śmierć prawie ła | szkańców panuje EA aa itk m ofer ani 
Sekcya medycyny wewnętrznej zwiedziła o go- 80 polowem i przemówieniu cesarza zatknięto wśród 
dzinie 8 nowy szpital miejski (am Urban). Pro- 


strzałów z dział banderę, poczem odbyła się de- 
fesor Fraenkel objaśniał wzorowe urządzenie tego filada wojska, wręczenie adresu mieszkańców 
najnowszego lazaretu berlińskiego. Jaż o godz. 8 oraz uczta. O godz. 3 30 m. opuścił cesarz Hel- 
rano rozpoczęli laryngologowie w gmachu wysta- goland. Wspaniała pogoda sprzyjała uroczystości. 
wy krajowej swe posiedzenie. Chirargiczna sekcya Wiihelmshaven 11 sierpnia. Cesarz Wil- 
obradowała dzisiaj wyłącznie w klinice. Sekcya belm przybył wezoraj o godz. 8 wieczorem do no 
fizyologii i fizyologieznej chemii zebrała się na wego pra w potem odjechał osobnym po: 
obfite w wykłady posiedzenie w fizyologicznym e -Krzal p wocr pie ' à 
instytucie na Dorotheenstrasse; w sąsiednim far- Bern 11 sierpnia. Weterynarzom szwajcarskim 
makologicznym instytucie obradowała sekcya dla na granicy Niemiec i Austryi polecono wstrzymy- 
farmakologii. Z innych sekcyj, które w dniu dzi wać transporty bydła rogatego, baranów i niero 
siejszym odbyły posiedzenia, wymienimy sekcye: 


gacizny przeznaczone dla Francji. 
dla medycyny dziecięcej, sekcyę ogólnej patologii Londyn 1l-go sierpnia. Oficerowie eskadry 
i patologicznej anatomii, sądowej medycyny, po- 


anstro-węgierskiej otrzymali od królowej zapro- 

łożnictwa, sekcyę ortopedyczną, chirurgii, medy- szenie na dzisiaj na śniadanie do Osborne. 

cznej jeografii i klimatologii. Bruksela 11 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
Sekcya neurologiczna i psychiatryczna rozpo- zgromadzenie delegatów stronnictw postępowych i 

częla o godzinie 9 swoje obrady w anatomicznym 


y robotniczych kraju. Uchwalili oni wysłać tel 
instytucie referatem profesora Mendla o patologi- : " (ym 


do króla, w któ d ją si 
cznej anatomii dementia paralityea. Na wieczór 0 T badanan Tadia E 


a i rawa głosowania, będącego hasłem kraju. Uchwa 
zaprosił tutejszy związek paychiatrów członków ono, aby następny zjazd odbył się od 10 do 
sekcyi na zebranie towarzyskie na Karlsstrasse 
29 a. Członkowie sekcyi dla hygieny kolejowej 
wzięli w czwartek wieczorem udział w posiedze- 
niu Towarzystwa niemieckich lekarzy kolejowych, 
które się odbyło na Karlstr. Nr 27 i zajmowało 
— Dnia 9 i 10 sierpnia pochmurno, się głównie obradami nad ustawami. — Na dzi- 
miejscami z ulewnym destczem ; molek w górę; siejszem posiedzenia sekcyi dla okulistyki demon- 


: zedł > shi i i 
doszedł do 25:4 C. Barometr als stan jego był strował Dr Hutchinson starszy oftalmo-skopiczne 


Salzburg 11 sierpnia. Wczoraj odbyła się| Ateny 11 sierpia. Ajencya Havasą donosi, że 
uroczystość wręczenia paliusza, oraz intronizacya | wiadomość o udzieleniu beratów wywołała wska- 
księcia arcybiskupa Hallera. rzenie. Dzienniki ministeryalne, które dotychczas 

Praga 11 sierpnia. Onegdaj w nocy wyrzą-|zachowywały się wstrzemiężliwie, wystąpiły ener- 
dziła powódź olbrzymie szkody w okolicy Pragi. |gieznie, protestując przeciw krzywdzie wyrządzo- 
Nikt z ludzi nie utonął. nej żywiołowi heleńskiemu. Upatrują w tem za- 

Berlin 11 sierpnia. Międzynarodowy zjazd |miar rządu udaremnienia zabiegów opozycyi przy 
lekarski zamknięty został mową prezydenta Vir-|nowych wyborach. 
chowa, na którą odpowiedzieli delegaci wszystkich |. Belgrad 11 sierpnia. Poseł turecki Feridun- 
reprezentowanych narodów. Przed południem odbyło bej przyjmował wczoraj deputacyę Serbów mace- 
się oficyalne przyjęcie uczestników zjazdu przez | dońskich, która mu wręczyła petycyę do sułtana 
cesarzowę. rzeciw wysłaniu biskupów bułgarskich do Mace- 


żeńską, będącą pod opieką Sióstr Felicyanek. Nie 
szozędził pochwał, a odznaczył w szczególności miej- 


` h 
x wais 
e a a — PIWEM > 


— Otrzymane pisma. Odezwa. Dnia 6 b. m. 
w poładnie wybuchł ogień w gorzelni w Nawsiu brzo- 
steckiem, który przeniósł się do miasta Brzostku i 
w niespełna kilka godsin przy posusze i braku wody 
do ratunku, prawie połowę miasta obrócił w perzynę. 

Na domiar klęski w dniu 7 b. m., gdy cokolwiek 
uspokojeni mieszkańcy uratowane ruchomości napo- 
wrót do niespalonych domów pownośili, powstał o go- 
dzinie lej po południu ponowny pożar tak, że z kwit- 
nącego miasteczka zaledwie kilka tylko domów w rynku 
ocalało. f 

Klęska tem jest dotkliwszą, że oprócz wszystkich 
ruchomości, pożar pochłonął dopiero co zebrane z pola 
ziemiopłody. 

Mnóstwo rodzin tuła się wśród pogorzeli bez da- 
chu i chleba. Zawiązany w celu niesienia pomocy 
nieszczęśliwym komitet ratunkowy, udaje się do wszyst- 
kich sere litościwych z gorącą prośbą, ażeby s po- 
mocą, czy to w pieniądząch, czy W odzieży, lub in- 
nych datkach pospieszyć zechciały. 994 

Wszelkie, choćby najskromniejsze dary, przyjmuje 
z wdzięcznością podpisany komitet ratunkowy. 

Brzostek 9 sierpnia 1890 r. 

M. Liebschiiiz, Leon Ramult, 

sekretarz. przew. komitetu ratunkowego. 

— W gal. Zakładzie ciemnych we Lwo 
wie ulica Łyczakowska, 37, wakuje 5 miejsce dla 
chłopców, a 4 miejsca dla dziewcząt o- 
ciemniałych, którzy 10 rok wieku już osiągnęli 
Rok sskolny poczyna się 1 września 1890 r. Bliż- 
szych warunków udziela Dyrekcya Zakładu dla ciem- 
nych. — Przytem zaznaczamy, że Zakład dla ciem- 
nych we Lwowie nie jest li tylko instytucyą dobro- 
czynną dla najbiedniejszych dzieci wiejskich, ale ow- 
szem, że także dzieci ociemniałe z- lepszych domów 
mieszczańskich doznałyby tamże opieki, staranne wy 
chowanie, specyalną i systematyczną naukę w przed- 
miotach szkolnych i w muzyce, której oczywiście 
w domu rodzicielskim otrzymać nie mogą. 

Lwów dnią 7 sierpnia 1890 r. SD, 

Dr Jurkowski, Topolnicki. 
za dyrektora. sekretarz. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla wdowy po $. p. Stęczyńskim nadesłał p. H. 
Kieszkowski 10 złr. > 4 z 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


X międzynarodowy kongres lekarski 
w Berlinie. 


e 


Berlin 8 sierpnia. 


Kongres poświęcił dzień dzisiejszy poważnej 
pracy w sekcyach. W sekcyi dla anatomii, która 
obradowała w anatomicznym instytucie, wygłosił 
bardzo zajmujący wykład prof. K. Bardeleben, syn 
berlińskiego chirurga, o muskułąch nogi i ręki, 
ze szczególnem uwzględnieniem mukułów 6 i /go 
palca, które mówca pierwszy dokładniej obserwo- 
wał. — Sekcya dla zdrowotności wojskowej zaj- 


Zmiana lokalu! 


Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, iż mój 
Skład zegarów i zegarków 


przeniosłem do własnego domu 
przy ulicy Floryańskiej, l. 4. 


Polecając się nadal łaskawym względom P. T. 
Publiczności, pozostaję z głębokim szacunkiem — 


(1760 3-6) Władysław Bojarski. 


a 


Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell. 


Dr Aleksander Bossowski 


mieszka przy ul. Brackiej, L. 6, I. p. 
i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
od 3—4 południu. ` (1749 5 6) 
u] 


Zapewne żaden dział czynności 
ludzkiej nie nczynił w ostatnim czasie tak wi- 
docznego postępu, jak chemia w dziedzinie środków 
pożywczych. W pierwszym rrędzie stoi między wy- 
nikami zrobienie preparatu, odpowiadającego wszelkim 
podobnym wymogom, a takim preparatem jest Kem- 
mericha pepton mięsny, środek pożywezy wielkiej za- 
wartości białka jaja, Tak więc obecnie tysiące ludzi 
nie giną z osłabienis, ponieważ Kemmericha pepton 
mięsny pomaga znacznie do strawienia potraw i przez 
to osłabionym ludziom dodaje sił. (1176) 


Bogiem a prawdą, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
60 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


sanitarne". O lej udała się sekcya do Charitó. 
W zakładzie tym oprowadzał osobiście gości je- 
neralny lekarz Mahlhausen. W chirurgicznym od- 
dziale zakłada demonstrował prof. Bardeleben swą 
metodę bandażowania. W dalszym przebiegu po- 
południa udała się sekcya z Poczdamskiego dwor- 
ca do Wannsee, gdzie oczekiwał gości parowiec, 
który ich zawiózł aż do mostu Glienickskiego, 


Liczba jego utworów wierszem i prozą jest bar- 
dzo znaczną. Pierwszą jego komedyę „Konkorent* 
wystawiono w Burgu r. 1828, W szybkiem tempie, 
czasem po kilka na rok, nastąpiły: „Z miłości 
lekkomyślny,* „Protokół miłosny,“ „Ostatnia przy- 
goda,“ „Wyznania,“ „Birgerlich und romantisch,“ 
„Dzienniczek,“ „Ojciec,“ same komedye z życia 
wiedeńskiego, które się długo utrzymały na scenie 
Burgowej. Politycznem zdarzeniem była napisana 
w r. 1848 komedya „Pełnoletni,* tak samo jak 
później „Nowy człowiek“ i „Dobrze myślący.“ 
„Imperatyw kategoryczny* uzyskał nagrodę kon- 
kursową teatru Burgowego. Mistrzowski obraz 
stosunków stołecznych dał Bauernfeld w komedyi 
p. t. „Z wiedeńskiego towarzystwa,“ a wielkiem 
powodzeniem cieszyła się „Nowomodna młodzież,“ 
Jeszcze krótko przed śmiercią, w 89 roku życia 
ukończył komedyę „Zapaleńcy.* Wydał także 
kilka tomów poezyj lirycznych, epicznych i epi- 
gramatycznych, powieści, nowelle, szkice estety- 
czne i Wspomnienia lat młodych. 


EEEE 
Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 11 sierpnia. (Telegram biura koresp.) 
ża Austro - węgierskiego Banku z d. 7 sierpnia 
r.: 


Znaleziono w łazienkach na Wiś!e złotą obrączkę 
ślubną. Właściciel tejże zgłosi się do cukierni p. Leonar- 
da Malika przy ulicy Grodzkiej. 

Doniesienia policyjne. W policyi złożono: pugi- 
lares próźny, skórzany, wyrobu angielskiego, który Anna 
Raubalowa, posługaczka w dworcu kolejowym, znalazła 
w tamtejszym westybulu w ostatni piątek po południu; 
Wincenty Nowak, woźnica jednokonki Nr. 109 torbę sku- 
rzaną z kapeluszem i innemi przedmiotami, które niezna- 
ny podróżny, jadący onegdaj z miasta do dworca kolejo- 
wego, pozostawił w jego doróżce ; wired.» a służący 

banknot znaleziony na plan 
w Foeta Nowaczka, posługusza publicznego Nr. 4, za- 
mieszkałego pod Nr. 14 przy ulicy opno, znajduje 
się przybłąkany onegdaj mopsik ciemno-popielaty, O gło- 
wie czarnej, z obrózką. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 
We wtorek 12 b. m.: Po raz pierwszy: Gwar- 


dzista, opera komiczna W 2 aktach Sulivana. 
Z 


15 września; postawiony zostanie na nim wnio- 
sek ogłoszenia ogólnego bezrobocia. Niektórzy 
mowcy oświadczali, iż droga prawa musi ustąpić 
bezprawnym zarządzeniom; naród jest wszech- 
władny, należy zatem usłuchać głosu jego. 

Bruksela 11 sierpnia. Biorących udział w ma 
nifestacyi na rzecz powszechnego prawa głoso 
wania „gpw na 40,000; zdołano wszędzie u- 


e 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 11 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł. 


o godzinie 7ej rano dnia 11 p no. | odbicia. Dr Midmark mówił o ultrafioletowych pro | Banknoty w obiegu 41 ` trzymać porządek. O godz. 1 min. 15 zmusiła 40/, złota . ..|108 85 |Bankvereiny ... 1 
742 3 mw., termometru 17:5 C. Wiatr słaby północ mieniach, nadto rozprawiano 0 ofialmometrach. Zapas BRIONES 248/801.000 ny pł TR Eai y eria silna A do rozejścia, Wszystkie ALI A zy 7 pie: 25 |AkcyeLin erbanki 282 50 
wschodni. Hilaryi Sekcya dla medycyny usznej naznaczyła na pią- | portfel wekslowy . 159,048.000 n + 2165.000) | grupy biorące udział w pochodzie miały chorą- zd orim AT „ kol. ay 202 75 
We wtorek dnia 12 sierpnia: bw. Kis; tek dwa posiedzenia. Sekcya ta obradowała już | ombard .... .. 20,550.000 „ (+ 488.000) |gwie i plakaty zawierające żądanie zaprowadzenia | Londyn... .... 115 75 | ” ” czerniow. 280 — 
i Felicysymy pp. nad 30 pytaniami w licznych odczytach. „ | Rezerwa w banknotach powszechnego głosowania. Skonsygnowano załogę. Na oleony E aA 9 18 > n. |142 25 
RR Gi Miasto Berlin zaprosiło gości do zwiedzenia | nięgpodatkowanych 34,866.000 „ (— 1,868.000)|Po ustaniu deszczu utworzyli socyaliści nowy po- > „ABĘSKE ET Ae Elbethalo berros 232 62 
realnego-gimnazyum na Dorotheenstadt i do po- (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają chód, który się udał do parku Saint Gilles, gdzie 50% Renta węg. pap. 99 90 Stastehaki, Eneas S y vagj 
wtórnego obejrzenia moabickiego lazaretu. Oprócz różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego przywódcy ruchu złożyli uroczystą przysięgę, žeļ4% » » złota 10185 |Alpiny . ść ir 75 


Ruch artystyczny l umysłowy. tego odbyła się na inwitacyą miasta po południu tygodnia. Przyp. Red.) nie spoczną dopóki w Belgii nie zostanie prze- Losy prem. węg... 140 50 | Akoye tytoniowe < |126 25 


; A a wycieczka do Malchow i Blankenburga. Dalej o- prowadzone powszechne głosowanie. Ponowna ule- adi yi Pl na 36 25 
Z teatru. Pani Zimajer, rolę Dyonizy de 3 h r glądano nowe schronienie dla opuszczonych, wiel- ER | wa rozproszyła ostatecznie manifestantów. Usposobienie giełdy: stałe. 
w wodewilu: Nitouche, zro nai a e za 3. warny. i tak oni hs sierot. k Rzym 11 sierpnia. Papież nadał namiestniko | Berlim 11 sierpnia. 
najlepszych w swoim repertoarze. h bstucwek zgromadzą się członkowie kongresu na T legram biura oresp wi Dalmacyi wielki krzyż orderu Grzegorza a| Banknoty austr... | 176 70 [4%, Listy lik 
jej sób francuski, nie używa żadnych B Mauerstr., celem obejrzenia urządzeń elektrycznych. eleg y ? i i iestni ich'owi rwia | Krótki Wiedeń ..| 176 60 | Ak w pa: 
w a hwycać sfer galeryo [na dziś po obiedzie zaproszono znaczną liczbę de. T a a Banknoty ros. «..| 241 90 W; ph p 0% 


i ie stara sig zac 
irer grekera zlomejconi łą wspólnego z klasycy- 
zmem, lecz odtwarza postać naturalną, pełną tray 
i wesołości. Widz rozbawiony przebacza nawet par ę, LORIADIM dka 
gdyż ta w tej grze wychodzi, jako wybryk głowy m : 0- 
cianej. Pani Zimajer nie traci na scenie ani jednej 


zdę do krzyża komandorskiego tegoż orderu. 

Wiedeń 11 sierpnia. Uszkodzenia na torze] Rzym 11 sierpnia. Ostateczny wynik wybo- 
kolejowym pod Blowicami zostały naprawione. Od|rów jest następujący: Antonelli otrzymał 5362, a 
dzisiaj kursują znów między Wiedniem a Chebem | Barzilai 4519 głosów. Ogólna liczba zapisanych 
pociągi według rozkładu jazdy. wyborców wynosiła 29,397 osób. 


5'/, Listy zast. pols. | 70 90 | Ultimo Ruble +. | [842 © 


Jegowanych na uroczystość dworską do Poczdamu. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


OTET s „Płacą | płacą | żądają Pinos | tadaja Płacą | żądają 
s z 2 Ą 6%, Listy dłużne Zakł. kredyt. 40 Renta taa wow. KE A, 108 90/109 10] Gal. Karola-Ludw. . 210 złr.5'/, Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 4%, || 82 50| 83 20] Imperyały rosyjskie . . FEB TE P 
Kurs pieniędzy I papierów publicznych. yn a Lwowie w likwid. || 58 50 5y, „ papier. nieopodatkow. |101 25/101 45] Koszycko-Oderberg . 200 „ 42, +6: nieopd. B r. | 90 20| 90 80] Funty : ra Ai gro PREM Po rę": 
sód | 5o, Listy dłużne Zakł. kredyt. 81, Losy z r. 1854 po 260 m.k, . |132 50/138 — Suraat zony M 200 „ 5% Siedmiogrodz. I. . . 46%, | — BR 1] Maki niemieckie sę 100 marek | 56 65 4 
Hiraków 11 sierpnia. płacą | żądają | wogć, we Lwowie w hkwud. | 49 75 4% » n 1860 „ 500 złr. |139 75/140 2 Siedmiogrodzkie I. . 200 „ /A Rubel papierowy za 100 rubli - 136 r 56 70 
TU 50 Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 45, Bił LOO i 100 146 — 147 —| Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 59, yA P 5/137 — 
Waluty. b. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. ? » P 1864 „ 100 > |177 25/177 75] Südbahn (Lombardy) 200 „ „ ; n n _ złot. 200 złr. 5%, [119 — 119 7. - 2m Aoc 
R "skie papierowe zą 100. . [136 —|137 — im. w.oprócz kuponu bieżącego » n 1864 „ 50 „ |177 25/177 75] Węg.gal. Łupkowska 200 „ » 196 50 Węg. gal. Łupkow. . 200 „ „ |100 80/101 6 
pas roy eckie GE TE E 5 2 85 20 NA fkop AOR ZEE OBU POSUJ » Nord-Ost. . . 200 „ „ [196 75 IrL II Eni: 200 JE E eeri Lwów 9 sierpnia 
ZOE AO . A ) » ordost. . . EE 100 70 A 
3040 frankówka, m kowy 134| 145 Akcye kolejowe i bankowe 4:/,/, Obl. poż. kol. węg. (załOstb.) |111 75/112 Listy zastawne. n » złotem 200 p n |--— — — Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. |296 501298 50 
k U ż r p 
Obli gi prócz kuponu bieżącego. Obligacge galicyjskie. 4/Boden-Credit AE. teg" A i 5 Losy. ie isty zast. Tow. kred. ziems. 2 65 a 35 
$ , ? 5 ta 
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. Kolei Karola-Ludwika po 210 zir. |203 — Galicyjskie. . . . 10% podat. |104 —|105 —| 3%, om. Boden-Uredit Alig.. .|108 — 6%, Donan-Reg. z r. 1870 złr. 100 |122 — 123 —| 4% » n»  »  » Ś6-letn. | 96 —| 96 0 
Wspólna ństwowa renta papierowa . = zj a. Lwow.-Czerniow. n ” 1296 50 Galic. pożyczka kraj. z r. 1878 | — —| — —] 6%, Zakł. kredyt. s 86 s URE = Premiowe Wiedeńskie . „ 100 [148 —|148 50 t% SĘ » a 4l-letn. | 95 40| 9610 
Galicyjsk a obligacye indemnizacyjne - 10 5| 98 50 Gal. Banku hip. we LW- n, n g $ ». zr. 1883 || 98 30| — —] 4%, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. || 97 25 » _ Węgierskie . „ 100 |140 50141 50 R.» » jn 52-letn. |100 10/100 80 
4, Gal. Ok  Oropinacyjne 26-letnie | 92 25 —| Banku galic. dla hanalo 100 zir. — — n GRY » Zr. 1884 | 98 30| — —|5% n » non 100 80 „ Tureckie . . fr. 400| — —| — — A) Banku DE galic. 51-letn. | 99 —| 99 70 
6587, galicyjska -s ożyczka krajowa. - ps = 99 wienkowie | «7 -/P0.20 s. 4%, gal. Obligacye propinacyjne || 93 —| 98 WA PCA an 56-letn. z wj Budowy bazyl. Buda-Peszt He Ei T TOB ZA Onne ara aj ją gal. |100 70/101 40 
01% ` —|189 — m. gal. ża 
AA kom pal. Baku krajowego [100 76) — — phd Akcye bankowe. Ateo n r pr Ba 100 — Kredytowe o. -> sa 10 [13 aolas gd 44% Obligi pożyczki krzjowej e | 96 40|'98 go 
4'/, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. W. 90 —| Miasta Krakowa > + * * * * ej Anglo-austr. Banku . » 120 złr. [163 — 163 60] 5,2% Gal. Banku kraj. . 51%, lat | 99 — Krakowskie . . . « . » 20| 28 —| 23 
"prócz kup. bież. w rublach i kop. - 89 — Stanisławowa. +_* : * | 19 25 Credit-Anst. dlahan.iprz. 160 „ |307 60/808 1 „Ay ao hipot. „ prem. |107 50 Ofner (miasta Budy) . . „ 40|58 —| 58 papa 
p > dłuż Tow. austr, czerwonego Krzyża - brd Credit-Bank węgierski . 200 „ [858 75/359 2 A n n n, n 40 lat |101 50 Czerw. Krzyża austryackie „ 10 | 19 60| 19 w ; OB jmub.kop, 
Listy parzenie x s, i Dii „ węgier. n PCH ip zh Oest. Liinderbank . . . 200 „ |232 —|232 4d „ez gp; uc w. a. |101 60 I „ węgierskie „ 6 | 12 75) 18 2 arszawa 9 sierpnia. 
7a100.f. im. wart. oprócz kuponu bież. | © „| og qol » wiosk., WZ Austrowęg.Bank, . . 600 „ |880 —|982 —| 4% „Bank austr.-wggiersk. w. a. |100 20 Rudolfa. . . . « » - n 20 —| 21 o, List 
4,5, gal. Banku krajo s 4 nieokr. | 97 85| 99 —| Bazylika Bud.-Peszt. Unionbank . . . . . 200 „ 1242 75/243 25 e Węg. Banku hip. prem. . .|111 25 Salzburskie . . . « « n 20] 26 75| 27 25 h Listy zastawne I ser, . . .| — —| 9650 
o 4d Tow. kr. z. we 44 let. | 95 50| 96 20 Verkehrsbank ogólny . 140 „ |160 50/161 ] i St. Genois . . . -« : » 52 | 62 —| 62 50] „ę rę PAL KADU PORE baj 
40 a aN * | 86d6t.| 95 EA Oe — u YOŁG Wied. Bankverein. . .100 „ |120 40/120 Priorytety kolei. Stanisławowskie . . * » 20|28 —| 29 — R isty likwidacyjne ESE EE 
š 4)» » " a 100 —|100 75 Wiedeń 9 sierpnia. Poda Ces. Ferd..Półn. 1887 srebr. 4%, 101 75 T lo » warszawskie I ser. .|| — —| 99 — 
S A bn o» » a 100 50 — —|  Obligi długu państwa. cye koler. Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4, || 99 50 Waluty. s n — —| 96 — 
YAM Banku bipot. we Lw. prem. |107 25/108 — 4, Ro canapa sieć!» 88 30 Alfold-Fiume . . . 200 złr, 5%% |202 —|202 2 „ Jarosław 300 „ — —| — —| Dukaty ważne , , « » « « .| 5 55 z — —| % 60 
Ź 6% 4, a, E Baki 00 HOL |< O, = . . - || 5 60 erdynanda Północ, 1050 p p | 2772 | 2777 | Koszyc-Oderb, 1879 200'złr.bY, | 96 50| 96 - |20-frankówki > « « « « - „| 9%] 92 
6%, Zakł. kred. zie. w „SPO E W i | 


S 


CZAS z Wtorku 12 Sierpnia 1840. 


Sławne listy Paskala 


po raz pierwszy tłumaczył na język 
polski A. Sozański. (1769-1-3) 

Można dostać w księgarniach kra- 
kowskich i lwowskich. Cena 30 ent. 


Gorzelnik 


egzaminowany, z dłuższą praktyką, poszukuje 
posady. — Łaskawe zgłoszenia Wá. IR. poste 
restante F'rysztak. (1766-1-3) 


CUKIERNIA 


Jana Baumana w Bochni 
poszukuje uzdolnionego 
subjektą cukierniczego 
i dwóch praktykantów 
z ukończoną przynajmniej II klasą gimn. 
(1767-1-4) 


SŁOWAYZYSZ. QoSPOATZY StAWOWYGH 
w obrętię górnej Wisły 


ma zaszczyt uwiadomić wszystkich intere- 
sowanych handlarzy ryb, że tegoroczny 


targ ryb stawowych 


odbędzie się we czwartek dnia 21 
sierpnia w Białej w hotelu „pod 
Czarnym Orłem* o godz. 10 przed połud. 

Wszystkich Szan. PP. handlarzy i chęć 
kupna mających uprzejmie się zaprasza. 

Połączenie kolejowe do stacyi i ze sta- 
cyi Bielsk-Biała kolei północnej we wszyst 
kich kierunkach bardzo wygodne. (1807-1-2) 


Łozinę (wikle ) 


kupuje w każdej ilości. Oferty pod adre- 
sem: Alfred Grüner, QOederan, 
Saksonia. (1781) 


i porządnych ludzi każdego 
Poszukujemy Saun. którzyby się zajęli 


sprzedażą na raty losów dozwolonych. Nasza 
firma istnieje już od 25 lat i znana z rzetelności. 
Udzielamy wysoką pabjec połączoną z premią, 
ewentualnie i z sta dl» — Oferty nadesłać 
moźna do domu bankowego Towarzystwo koman- 
dytowe Bracia Dirnffeld w Budapeszcie. (1831-1-3) 


Zawiadomienie. 


Skarb wojskowy zakupi według zwy- 
czaju handlowego : 


a) dla Krakowa 20.000 metrycznych 
cetnarów siana i 7000 metryczn. 
cetnarów słomy (równianki) ; 

b) dla Ołomuńca 16.000 metryczn. 
cetnarów siana; 

c) dla Tarnowa 15.000 metrycznych 
cetnarów siana. (1802-1-2) 

Odnośne oferty sprsedawców winny 

być wniesione najpóźniej w dniu 25 

sierpnia 1890 r., do godziny Llej 

przed południem, do Intendantury c, 

i k. 1go korpusu w Krakowie. 

Bliższe warunki wyszczególnione są 

w części urzędowej „Gazety Lwow- 

skiej“, dalej w „Czasie“ i w „Nowej 

Reformie* z dnia 8 sierpnia 1890 r., 

a można takowe przejrzeć nadto w e. 

i k. Magazynach wojskowych potrzeb 

w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu. 


Z Intendantury c. i k. Igo Korpusu. 


ma Reiche Heirat. 


BSG" Für eine distinguirte & hübsche junge 
a- Dame, von pórsenlicher Repräsenta- 
M tion, deren Vermögen nachweislich 
a über viertel Million - Thaler beträgt, 
a suche ich einen schneidigen Cavalier 
BSG in guter © angesehener Position. — 
g- Nur hiefir berechtigte Selbstrefiectan- 
mg ten belieben mir unter ganz ausführ- 
g licher Klarligung sammtlicher Ver- 
BE" hältnisse nebst Photographie u. voller 
mG- Adresse baldgefi. näher zu kommen. 
g Die allerstrengste Discretion bleibt 
a- in jedem Falle gesichert, jedoch wer- 
MG" de auf annonyme, postlagernde ect. 
g- Offerten keine Antwort geben. %% 


se Adolf Wohlmann 


aF in Breslau, Ernststr. 6/11. 
a- Adresse erbitte genau. WE 
(1768) 


Żyto pirnawskie 
oryginalne doborowe nasienie, nabyć 
można w skarbie Krakowieckim — 
cetnar metryczny po 7 złr. loco Kra- 
kowiec. — Zgłoszenia przyjmuje A d= 
ministracya dóbr w Kra- 


kowcu pod Radymnem. 
(1739-2 6) 


Odznaczone na zara powszechnych 
dynie 1862 r., Paryżu I r., Wiedniu 1873 r., 
wozyiygii Paryżu 1878 r. 


EE ja spłaty 


fortepiana 


dla Wiednia i prowincył. 


Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 

p pianina z fabryki znanej w świecie 
wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh. 
Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 


tudzie: 
firmy 
Mayer w i 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 28 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-28 


Kandydat nauczycielski 


z kilkuletnią praktyką w domach szlacheckich, 
poszukuje umieszczenia. — Bliższych szczegółów 
udzieli bezinteresownie Biuro p. Wysockiej 
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 33. (1751-2-3) 


Udzielam 


lekcyj rosyjskiego języka. 


Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
w Ekspedycyi niniejszego dziennika. 
(1745-8-3) 


Nauczyciel domowy 


starszy, energiczny, mogący się poszczy- 

cić chlubnemi świadectwami , władający 

bardzo dobrze językiem niemieckim i do 

bry matematyk — szuka posady na wieś 
lub do Królestwa. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod lit. 
A. B. 30 pedagog 1754 Admini- 


stracya „Czasu.“ (1754-2-2) 

gnij ; i 
iękność kobiet 

P" i powab 


nietylko podności się przez staranne 

pielęgnowanie, lecz także zachowuje 
do późnego wieku. 

Odznaczony w Paryża złotym medalem 


CREM 
GROLICH 


jest wytworem, 

który pod względem doskonałości jest je- 

dynym, dlatego najgoręcej polecić go 

możną ivteligentnym paniom do oczyszcze- 

nia cery z plum i nieczystości i do jej 
EST 

Do nabycia jest CREM GROLICH w słoi- 
kach po 60 ent. we wszystkich znaczniej- 
szych handlach. — Kupując trzeba żądać 
wyraźnie „odznaczonego medalem kremu 
Grolicha*, ponieważ istnieją naśladowania 
bez wartości. 

W Krakowie ma na składzie W. Re- 
dyk, w Rzeszowie I. Schaitter i Sp., 
we Lwowie Z. Rucker, w Tarnopolu 
F. Jamrogiewicz. (15. 4-6-20) 


Po i zir. 35 ci. 


koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatunku po 1 złr. 75 cent., z bardzo dobrego 


3 : szirtingu. 
Kołnierzyki poczwórne . . złr. 110) y ¢ 
potrójne +: . «. „ —75 | ją z, 
Mankiety poczwórne n 730 
potrójne —%5 | PAS 


Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi. 


M. Schönfeld « Co. 
I. Eisengasse 6 w Pradze. (1779 2-5) 
Rozsyłki punktualnie za zaliczką. 


Tafel-Obst 


Dio Herrsohaftliohe Gńrtnersi 

dos ung. Relohstagsabgoordneton 

Gedeon v. Rohonozy 
liefert : 


ert: 
vom 20. Juli bis Mitte Oktober 


ZUCKER-MELONEN 


den Korb, enthaltend 4—5 Stück 
we für I f1. 20 kr. P0 
franko Postnachnahme 
Bestell-Adresse : 
R. G., Tóróxbocse (Ungarn) 


— a 
Vom 20. August bis Ende Oktober 


TAFEL-TRAUBEN 


den Korb, enthaltend brutto 5 klgr. 
w für 2 fL. 40 kr. 8 
franke Postnachnahme 
Bestell- Adresse : 
| R. G., Kecskemót (Ungarn) 


Ê nasxórna MOULIN 
: Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 

ię 8zCze,czerwoności, krosty,węgry, 
BE wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działą napo- 
pair konpo TOSt włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 1389 12 


(1700-5-) 


LOSY 


słówne, 
wygrane 
każda po 


[oba ci 


|Pojutr 
Wiedeńskiej WYSTAWY 


| Altstiidtera, Arona Kibenschiitza, I. 
Losy po l złr. Grajowera i Adolfa Holzera. 


p 


Na wystawę powszechną w Wiedniu i widowiska 
pasyjne w Amergau 


odejdzie ze Lwowa 14 sierpnia o g. 2:56 rano, 

z Krakowa o godz. $ wieczór, osobny pociąg 

towarzyski po zniżonych © połowę cenach na 
kolejach. 


Wystawa europejska w Wiedniu pod protektoratem N. Pana, 
a przez 30,000 osób codzień zwiedzana, tudzież widowiska pasyjne 
w Amergau, odbywające się co 10 lat, są tego roku niezwykłą atrak- 
cya, interesującą cały świat. (1683-2-2) 
Podpisany Zarząd postarał się nietylko o zniżenie do połowy 
cen jazdy, ale także o tańsze pomieszkania i tańszy wstęp na wystawę, 
tudzież o bilety na festyny Śpiewaków dnia 15, 16, 17 b. m. i na 
widowiska w Amergau d. 20, 24 i 31 b. m. Międzynarodowy targ 
na zboże i nasiona odbędzie się w Wiedniu d. 25 i 26 b. m. 
Karty legitymacyjne z d 3 sierpnia są ważne do nabywania bile- 
tów jazdy i bezpłatnego powrotu, na stacyach kolejowych: we Liwowie, 
w Brodach, Podwołoczyskach, Tarnopolu, Przemyślu, Jarosławiu, Rze- 
szowie, Dambicy, Tarnowie, Bochni, Krakowie, Oświęcimie i Dziedzi- 
cach — ważne na 30 dni, jako do powrotu w ciągu tego czasu, któ- 
rymbądź pociągiem — tylko przy pospiesznych jest mała dopłata. 
Przyjazd do Wiednia nastąpi d. 15 b. m. o godz. 6:30 rano, 
gdzie podróżni otrzymaja stosownie do żądanych cen, bilety kwate- 
runkowe do pomieszkań prywatnych, bo wszystkie hotele są zajęte. 
Legitymacye do tego pociągu wydaje nadal Biuro eksp. kolei gal. 
(Hotel Zorża) we Lwowie i kasy kolej. w wyż wymienionych stacyach. 
Od zarządu podróży towarzyskich. 


Molla proszki Seldlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 


A. MOLLA. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
+ szków w najuporczywszych oler- 
SĄ pieniach zołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, ma- 
stojach krwi vraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie 


OSTRZEŻENIE. 
Eg" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRĘ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


RY, RAS 4 ZE NOW 7 
Wódka.francuska i sól Molla 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
ozłonków dl. sapaa bip bólu głowy, uszów i zębów, jako komapresy we wszelkich skalecze- 

,, zapale! 


niąch i r niach i wrzodach. Włewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
PF m w podpis i znak ockronny Molla. TE 
QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych i płuc: prze- 
ciw skrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra: 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1250-30 50) 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia koszłuje 1 złr. w. a. 


a O N 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwora., Wiedeń, Tuchlauben. 
a 8008000020 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać preparatów MOLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną t podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski sts, W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewski 
ant. M Jewornioki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt. 
W. Landesber aptek., — w GU. UMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J, Wisłock 
aptek., — w KOŁOMYI Jąn Sidorowicz apt., — we LW WIE J. Beiser apt., S. Rucker T — 
w NOWYM SĄCZU W. Fili RA Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w N WYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nablig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — 
w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr Leszczyński, Tad Soharft, Stan. Pa 
włowski apt — w ULANOWIE J. Wroński apt. 


noge DIELA y proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole; „mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostaje ani sladu. 5 (1971-9-12) 
Prawdziwy i tani do nabycia 
whandlu materyatów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse Li). 

W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
szniewski, W, Redyk, E: Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup , W. Krzysztofowicz skład materyał., J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofor, A. Hübner, J. Hanke; w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w K'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w IMutach i Hiotomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Mrośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokala E. Wysoczański aptek. 


Składy są na rowincyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


ze Qiągnienie! 


13 „zum 


zair. 
wartości. 


Drugie ciągnienie (1719-13-16) 


15 października. 
do nabycia w KRAKOWIE u Jos. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki | Akademik 
chlubnemi poleceniami i długoletnią praktyke, 


również wiedeńskiej z zakładn | poszukuje lekcyj na wsi od igo września. 
Maur ycego Ha ya Adres: ML 6. poste restante Nowy Sącz. 


` s (1758-2 3) 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać można 


powodu braku kapitału do 


w aptece „pod Gwiazdą“ prowadzenia fabryki wody 80- 
dowej — poszukuje pod- 


Konstantego Wiszniewskiego CE papy EJ 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. | nie odbiorcy. tab oł 
(1186-17 ` Max Mirisch w Podgórzu. 


| | j h 
gd fi 7 Ur e 
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Szwajcarskie i Manheimskie 
jakoto: 
Młocarn.e, Kieraty, Lokomobile, Młynki do czyszezenia zboża, Wialnie, Trieury, 
Pompy do studzien i guojówki, Siewniki ręczne i rzędowe do wszelkiego zboża 
i specyalne do rzepaku i buraków cukrowych, Siewniki szerokorzutne, Krającze 
do buraków, Maszyny do szatkowania kapusty, Maszyny do rozdrabiania zie- 
mniaków, Gniotowniki, Szrutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego zboża, 
ręczne i do kieratu do 25 kerey mąki na dzień, Rozkruszacze makuchów, 
Pługi wszelkiego gatunku, Brony, Widły do siana, gnoju i buraków, Grabie, 
Motyki oraz wszelkie inne Maszyny i Narzędzia do gospodarstwa potrzebne — 
wyłącznie dla Galicyi i Królestwa Polskiego, po najnmiar- 
kowańszych cenach i dogodnych warunkach, są do nabycia u (1710 2-10) 
J. B. Priiwera w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 32. 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 


Akademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty ósmy rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie moet być jeszcze przyjęci. 
0 


Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby 


wojskowej. 
Murs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z giwnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1571 4-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych pros- 
pektów udziela Myrekcya Akademii przemystowo-handlowej w Gracu. 


Dyrektor: A. E. v. Schmid. 


pE- Ostrzega się przed naśladowaniem! Tj 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińskie 
(bilińskie cukierki na niestrawność). 


Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (473-12-22) 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


A bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


7 52 OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


. ś leżący, dla elektrycznych lam 
StOJĄCY zarzących, także douo Iinio 


o sile "s do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasze 53. 


SU EDR ACSCZERĘR AFC WAGOWO EEES E SA IRAK ZEE TN b E A 
Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


Ringstrasse, Franz-Jozefs Qual. 


MG” Wielki pierwszorzędny hotel. Ba 
800 p pokal i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed otelei. omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy p obycie 
zniżone Geny. [1122 22 60] L. SP SER. 


(27-244 ) 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


SAKLEHNERA 
WwWoDA GORZE A. 


Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos 


w dług orzeczenia słynnych lekarzy : 
PF punktualny. Pewny, łagodny skutek. E 


Także przy dłuższem używa ia m ża być przez Przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny swak. — Stale jednakowy i trwały skutek, — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (1033-16-25) 


„„saxiehnera wody gorzkiej.* 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 25 czerwca 1890 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krąkowa (Podgórza): 


; órza-Płaszowa |do Oświgcima, | 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja 
5 83 dej F Podgórza. Bonarki | Wiednia. N A 3 Pe s |ciyrowa z Ôr- 
ie Krakowa (Kol. K. L.) do Suchy, 6:02 „ » Krakowa (kol. Półn.) Jłowa, N.Sącza 
9 rano z Krakova -Płaszowa Chabówki, 11019 „ „ Podgórza-Bonarki | ze Żywca, 
828 „ „Podg Mszany dolnej. | 1085 „p s» Podgúrsa KANE | owieka, 
do Żywca 1037 p a owa (kol. Pół, więcima. 
= Stryja,Chy- 
; a (kol. Półn.) | Zwardonia ws 
57 wię” rigors łaszowa t Bielska, Wied. 3-41 popoł. do R skle zi NS Orłowa, 
» n -B * sztu, Sącza, | 4-03 owa (k, i zy, z 
959 „ on Podgórza-Bonarki Orłowa, hy-| 4:18 # ki Podęóra Piano wa przeka ai "rg 
rowa, Stryja. A , 
Bielska. 
oł, z Krakowa (kol. Półn. do i 
za por -p Pódgórza-Płaszowa ) Oświęcima, | 7'10iwiecz. do Podgórza-Płaszowa s a ge 
3-01 3 „ Podgórza-Bonarki Wiednia. T35 p „ Krakowa (k.K.Lud.) Siehy 3 
6:55 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)) do Żywca, | 8'47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
7:82 n»  »„Podgórza-Płaszowa |N.Sącza, Chy-| 906 „  ,„ Podgórza-Płaszowałz Oświęcima. 
755 » „Podgórza-Bonarki  ) rowa, Stryja. | 938 „  „ Krakowa(k.K.Lud.) 


Przyjazd do Tarnowa: 
12'15 w nocy ze sayis Chyrowa. 
9'54 „ _ n Chyrowa, Stryja. 11:12 przedpołud. z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 
239 popołud. do Orłowa. Mówego Sącza, Chy- Chyrowa. i 
rowa, Stryja. 7:40 wieczór z Orłowa, Żywea, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegoru peszteńskiego. [2511-43-] 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonko nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 
ŚR 6. k. austr. Koldi phiscwywych lub u konduktorów. ST: 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Odjazd z Tarnowa: 
4:46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca. 


